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®*->T9 **tŁodnią nowa wojna — Siadami Ckrobrero na Kijów — ale dla H c ą J  — © nowy r*zcz«rt)!ec* 
* ' v -  dla Den,kina? — Czy także i nafta?

(Od nm w go warttanskiigo kortsponttenta.)
W a r m w a ,  it* giudnla. 

jneW toilw ie, piękny io sukces „Ga:Kya wacbo- 
dnia dla Pol-ki 4 cza* nieogran iczony. Laicy i  
w iej cieszą się, ża p. Patek u* ma U4zajutiz po no- 
■ lnacii odniósł tski try i inf poetyczny, laicy z pra­
wicy chcdrą zawstydzani za Dmowskiego, który a ra- 
wę Oalioyi w-chód niej, jak  to mówią g ru n to w n i*  
n p r s o r s a ą t-

Ala ani jedni, ani drudzy jsszete  nawet nie prze- 
»xuwi », z a  s lcą  u  c e n ą  P o la k a  non nu cc— 
W nyskała.

Z m  aów prasy zagranicznej 1 z n a p e u in k c  
Wta i m iczcn ch polityków już się zaczynają wyku­
rzać r ą b k i  te* t a  t u n  cy,

A więc w g ia  zmia.ia w zaratryw aniach r a d /  naj- 
wyiazej oa icyj na apiawę Gaucyi wschountaj p§- 
ftąp tia  bynajmniej a i .  na K a rn o .

Za oenę pizyznam a ;ej tej prowincyi Pc slca ma 
•broni# — p ni.waż pan Demkin ją  p r.og ra ł — p o d ­
ją ć  k a m p o a ie  s  s s  s z c w i l i s n l  o  U U rsizę , czyli 
prowadzić nową wojną.

Mamy i6ć — bodaj czy nia zarnz -  ś i .d a ia i  
C h ro b re g o  a i  a a  K .jo w  — ala bynajmniej n e dla 
włączeni.. go do Polaki oezywiacie, ty ik o  d i*  .Jodl- 
■ oj 1 n ło rn z d  * k « j “ Roayi p a n ó w  U « a ,k ia a , Kul- 
c a a  .a  c t  o ' i i . u n .

Poniey i z s ly rosyjskiej csrost iwnej reskcyi oka- 
aic a a  * a  ,*, p o  ak l o r * i  m a  o d z y sk a ć  d la  

“ ^  'a y j o s r s  .4— B ob*,jw tąabę d a e  a a  <io oka- 
t , zd< caakw a

jowa, tam g»n. Szeptycki ezr Tnny T,f«tow«Vi nowym
„szczerL em"1 n<1*rzvc (> ,.zfote wrota *, a b y  g o  n a
s tą c n io  w ręczy ć  p a n a  D «i> li i t w i  dla uukowa* 
nia go W skarbcu k o rin n y m  w Moskwie, gdy już 
„car-batiuszna** ea*i*d;_!o n a  o d b u d o w a n y m  w

oayi ł i . j  b o g ato  k a p a .a ia  w ąg la.
Nasz* arime, rwnwiąi ,i<j mn< < dotrzeó do Kł-

•W c tu a z k U -U e s k w ih 1 j  olsu tro n ie .
Zaiste — wdzięczno i taiwa rola. „W olra Polska** 

ma noojąć zaclsnia „nobirama ziarnu ruskoj**, a za 
to  otrzym uj-m y m‘*ą mi-jyę strawienia kilka milio­
nów Ukri.inców w aposob naturalaie najbaruziaj o- 
ględnv i bbaralnv.

JNstl tern już czuwnć będzie Lica Narodów.
Ale na t4 m nie koniec podobno. Cena jaszcze nie 

Mik on ■ u.
U*r;,ina to dl* m :ęd*yn*rodowo koalicyjnego ka­

pitału, Anglia z»S. jako szczególna nasza nrotektorka 
uiu i oir/.ymać oso l»o« t.o 1 uzeoduw anis '* . -  Nie 
tnr e’ nie wooej — ma ona w sskw pstr aum inistra- 
c /ę  finansową. K o p a ln ie  nafty w_-cho(1nio-galieyjskia.

A U> dlntego, aby za  ^ e p i c c y  i!) o d d a n ie  
p r* * t  P o ls k ą  d ln e ó w , która zaciągnie ona u >u m 
cyi na koszta nowej kampanii wojennaj p rzsdw ko 
b ilnzi w soa. o Ukrainą.

Zaprawdę, k rw a w a  to  Iro n ia .
No, a przytein zamknis się zupełnia iwlstowa 

koto trustu  naftowegd arasrykańsko-kiiglels >is?o, 
ki. ry  w ta mdi razie obejmie kopalnie nnfty na ciilei 
kul ziemskiej i zd będzie me no „mi, zwias/.cza, jeżeli 
się uda jeezote sięgnąć % Ukrainy do L aku.. I 
L^Jda; ;lzo to w*tyrtfce ->'vodne dla knalieyl i dla 
,ngfP, i,Hi w hum  '‘polskiej kiw i nis atol nf.

poiit®cznyci tańcach koaboyforen o wiel# sa nisko.'

S i  t o t L „  oa, (PA  i \ )  „D aily  Mail14, donosi 
I  P eter^bu  gn  o odkrycia  tam  b o w w ^ o  i ; i  . t i a  
p r z e c i w k o  r z ą d o w i  s o w i a c k i a m u ,  ->e d o ' 
tychczcs d o w n a n o  9 ^ 0  a r e s z t o w a u ,  uc między 
innymi wielu oyłych w y a o k i c h  o f i c o r 6 w  r# -

B

Kralców, 29 grudnia.
Oburz, 'Je w całej MałopoJsce wywołaTc* 

mozporząaizłrl* i ir.iira urabskiego, który de­
biut swój io^ici;2ał od walki, ąi ypowiedzian^j 
koronie.

Warszawskie sfery bankierskie, które nie 
dorosły do twych zadań, ukuły niefortumiy 
występ, długo dzwoniąs na alarm * powoda 
poprawy kursu koron.

Dyktatura czynników warszawskich, wno­
sząca wa’k*ł dzielnicową, porieść musi k l^k ę .

ZapyMtó należy, w czyim imieniu działa 
się na dzęlnicy, która poniosła I pi-nos!
tyle ofiar, * nie znachodzl posłuchu u władz

d-alu/c,! i
Nie drwim y się Łupełnie Poznańskiemu, 

łe  chcUdą przeczekać proces ząbkowania, 
który jedinję się przedłuża i bt*dzi katastrofal­
ne objawy. Takie dzeicinne eksperymenta nie 
tMhodaą temwięcej, że narażają na szkodę 
społeczeństwo i Dudzą uśmiech politowania u 
sąsiadów.

Spodziewaj siit npleżry, t e  te niefortunne 
■apędy irinistra skończą się fiaskiem, że cała 
ludność MałopoUJci zaprotestuje p, zcciw krzyw  
Ckc.,ccłnu ją  nozpnrjsadizeniti.

M . dowledefeng a rn v -4 n h

c h  * czasów  carskich , jakoteż F r a a ^ i l -  
z ó w  i A n  gjłlkdw y podeirz* iycn o  w m ótudziat. 
Ufcit. chciM  utzes uchano 5 5 0  o s ó b .  W ielu zo­
sta ło  już za 'ą(izonych. 7 0  csó l>  r o z s t r z e l a n o  
na poasiaw ie wvi oku sadu doraźnego .

wszelkie orpuiizacye zawodowe, a przede- 
wszystkicni komitety plebiscytowe, którym 
pcrubżujo akcyę-

O rozgorączkowaniu publiczności św iadczy­
ły tłumy cU rące się do baoJców z żądaniem 
imformacyi

Spodziewa*? się należy, ie  Małopolski zwłą- 
zuk bankc/w rczydyujący we Lwowie Jako głó- 
w ry  interesouTiny zajmie odpounednie stano­
wisko, aby pokimać niefortunny manewr w ar­
szawskich sfer baiikoT) ych, które przysposo- 

,biły cios dotkfiwy dla malopolsKiej bar.kowo- 
śd  I znalazły posłuch u p. ministra, który w 
walce z koroną szukał popularności wśród w ar 
szawskich karyerowiczów, którzy w zorgani­
zowanej małopolskiej beo^ owości widzą groź­
nego konkurenta.

Sądzimy, ie  w Sejmie zagrzmi ostry  protest 
ze strony posłów małopolskich, bo wyciągnię­
cie brakujących korom i skupienie Ich w  ręku 
ministra Grabskiego da możność nowej reduk- 
cyi kursów zupełnie niewytłmnac™ne] a w.io- 

, szącej zarzewie niezgody pomiędzy dawnymi 
dzielnicami.

Spodziewahśtn*' i. *e p. m 'n!ster wystąpi 
% po- iniejszyn, ; , vtem w Kwestyi wał‘u-
towe.h ą  ta  cń^iiy yfcit-iCTrWl zakrawa na u.u

m orysiykę nie odpowiednią B Lta K d o łkfc^ 
czasądk

* ’  * JFowyższe uwagi otrzymaliśmy oS  jeSweg# 
z  wybitnych znawców soraw ekononikarił*' 
finansowych i znanego publicysty kT^kowskrtl 
go. Z nas/ej strony podnosimy, że sttwuwsl^ 
marW polskiej do korony od początku trwa*i 
żaliśmy za rzecz sztuczną i szkodliwą nletyl* 
ko cła Małopolski, ale dla całej R«(%«ypuspiMł 
litej.

Gdy Prusacy zostali przepędzeni t  M d164
stw a pizez Piłsudskiego, zostawili nam m. v*m 
miatkę marld polskie, zahipotekowane p r z t l  
samych Prusaków na wTalude państwa niflN 
mirc’-iego

Czy na mocy ra k ta tu  pdkojowego wylfflu* 
s irw  i:a Prusakach wymianę mardk polsWcII 
na nł 'm Ject-!ę ' w hvk'9i 1 wocłe, ne cbceimy r o ł  
trzęsać — faktem jest. że marka polska za g ra  
nicą nie Jest wcale notowana, ft w  I  oiisce m a 
kurs sztuczny wobec korony.

P.in^m^pyi ma Hi er zy w Waffflrrwie. 1tt5rzf( 
sowemi robią miliardowe fortuny na w aić t M 
trudnią s>ę rabunkow eni operfcyam i J to ao ą  

W roną. s
CbHał iob ukTńci(f B'ir?T^kł 1 rtnislfał ifstąpf&
Tekę sknrbu objął p. Grabski, a pana Orafh 

sk'ęgo v z i;li natychmiast w objęcia finamsl* 
ścl warszawscy. Chodzi o  zupełne uttąccalC 
korony.'

Ki-nUff pan Grabski tonfe w objęciach fh  
n ansiey  w arszawskiej — ale kjbsztęm etHlfe- 
cyi, a nie Małopolski, a  pośrednio całej k z t*  
czynospolitej.

Za partvina politykę m annow ą Plołsla 
mą ochoty p ładć! ■ " “ )

.  r  •  - .
Teoretyczne w ywody waszem pubłf/y3*y |  

nasze uwagi znajduią notw?erdzenłe w  hifor* 
macyaeh, k*ńre pr»niżel um fesz^am y, a  k tó rl 
nooW -rą z krakowskich sfer praktycznych & 
nansfstów.

Z powabnych kół finansowych or-ryimijenip
następujące uwagi o p*>rwszym pomySle nowefO 
ministra fnansow pana Gł-aliskiego:

Zamach m1ni«tra Grab łdego na W o n f HBIB 
polską — Po inaczej tnidno to nazwać — Ałr**fij- 
się z miejsca zupełnie chybionym.

Nie spouhodował cn nodwyźszenfsr KtrriW m tb  
M w stosunku do korony. przedwnU — na łtralm 
w-skfm tarni pie"Vźnym marki wykazałr toHń* 
zniżkowy: pom'mo urzędowego ustalenia łch ret* 
cyi n» 1 K. 43 h. notują one u nas obeonle 1

Prawdonodobnłe stosunek fen ntrryma l l f  I 
nada? wbrew wysUkom dwóch warszawskich bs» 
kierów- p. Ftauma ! p, Ka-fowHdego którzy Jalót. 
sekreiarze stanu przy mlnłstenmm fir«-* by f 
podobno egeryami p. G-absklego orzj ^odzenh?' 
tego nleudaiego pomysłu,

Będre on miał Jednak Inne, smulnlejsze ConM 
kweneye.

Kursu marki polskiej nie podHe^e anł n r 3 r e i  
wewnętrznym ani na zne-an*cznym, gdzie Jef *re 
szta wcale nie ma. natomiast może spo*~o<lcwa? 
obniżenie s e I tak luż roznarrbwle niskiego kur tn  
naszych, niestcmplowan^ch koron zagranfcB. ’ f

Taki wyn:k norrysfu finansowego p. Grabsk?f 
go jest tern tragiczniejszy. +e w?a<nłe to . ł o r t  
teraz, ma wyjątkowo pomyjWna konbiirłurę, p rzet 
zapotrz' bow^nie nlestemplowanH korony: po Pieg 
wsze na Ukrainę, gdzie iest nainopularnlełszym f' 
może jedynym jvp£vszeabn!e przyjętym znakfenl 
okiegowyrr., po drugie na Węjgry i w częid 
Czech po trzodę do Wfe-h, gdzJe rząd w,''sk | 
chcąc swych obywateli uchronić oó «łrftłj ,
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«  iin za 1 koronę 00 cenftmów, •* «ie»ztą »toi w 
•przeczności z urzędowym kursem lirów włoskich 
u nas* ale teraz ludność całych północno wschód 
nich Włoch ma jako pamiątkę pa okupaayi ausfrjr* 
ekiej te włamie nieitempiowan* korony

Wskutek tych wszystkich przyczyn Hość lorotl 
n nas w kraju znaczni zmalała i jest teras wla 
Śnie najpomyślniejszy moment raczej de o«tompl* 
wanie tych pozostałych w kraju koron. To pod 
aiosłoby w Sjrwajcaryi ©drszu t«b kurs przynaj 
mniej dwukrotnie, mogłyby dojść do 70 centtmów, 
tak iak czeskie, co jednak Czesi uzyskali, niazcią© 
połowę swego zapasa koron, a rsybylay h>po 
uczynić nie potrzebowali.

Na podniesienie zaś k u m  telgrarfrauegOi eo 
jest najważniejsze czy marki polskiej czy w końca 
złotego przyszedłby czas później, kiedy ten ple 
oiv?7 zostani prawdziwą waluia. tą jest opr«c su  
o podstawę złotą.

W kierunku priysp^eezem* kege mementu J»- 
wit iść u naa troski i pomysły każdego dmso- 
gtt tern z ministra finansów.*

Z drugiej słrony powstanie wslfbteB te#o po­
mysłu 70;I00, na naizym małym targu wewnętrz­
nym prawdziwy krach marki, nie jest u nas pow-

tzechałe prryjęfym Środkiem płatniczym 1 będ.,
duże trudności z jej przejmowaniem przez małych 
kupców, producentów itd. Ale o to mnlelsza.

Cłorzej, u  Wedy po nowym roki wyjdą maso 
wo a tą marką na rynok urzędnicy I ot, którzy 
w mej otrzymają pensy*, to ta marka odrasu spad 
nie nie tylko w relacyi do korony, ale także w sile 
kupna znacznie niżej obecnego stosunku 1 K 25 h. 
prawdopodobnie do 1 korony) ożyli nawet niżej. 
■U ho obecnie w Kongresówce

1 to będz!e skutek woale preee p. Urabokiege 
i jego doradców nieoczekiwany, odwrotny w sto 
eunku do tego, eo oni zamierzy®,

Zamiast podnieść choćby wewnętffzfią *tt* ku 
pna nostryfkowanego pieniądza) obniży sio tę sił 
zarówno u korony, jak i u marki.

Taicie są na razie wynik' oponowanie jednego 
z najważniejszych resortów gabinetowych przez 
kongresowy odłam narodowej demokracji która 
w mm z miejsca uprawiać zaczęła politykę. je «  
ceo mniej niż partyjną, be partyjno dzielnicową i 
osobistą

Zadui* mają marek polskich aZiagony w Króle 
sżwie — i zadużo się w Polsce robi dla — przy­
jaciół.

wmCTŁgy T '— r  --------------

Na fe Pogłos1'! reagujemy r. mici^cn : zwraca­
my na nic uwagę op'nii publicznej.

Nie należy znowu prowokować ©goła nieba 
wista a łuuidrdrturą p Krupińsldeg*.

Jedeii p. Krupiński tego nie roeumie — to rot 
wątpimy, że zrozumie tc generulny delegat di. 
Gałecki, tudzież minister spraw wewnętrznych. *

,<axml

Gadaj dużo. — Kraków odetchnął. — Energiczna akcya „Przeglądu*: Krupiński zaczął znowu 
gadać. — Czyżoy p row okacja?  — Co powie na to Dr. Gałecki?

Kraków, 29 grudnia. I by nio energiczna akcya naszego płswa, naparta 
Gadaj dużo — a może eoś wygadasz. Wmawiaj 1 stanowczo i niedwuznacznie przez opinię publi- 

•;w łudzi — a może w nich wmówisz. [ czną.
Tej zasady nie tyle szlachetnej, ile nzasaral j K- Pożegnał się z dyrekeyą poUcyi, ale natych- 

skutecznej trzyma się pan Rudolf Krupiński, były i misist zaczął znowu gadać i wmawiać w ludzi,
niepięknej pamięci dyrektor krakowskiej policyl, 
a obecnie radca namiestnictwa we Lwowie.

Pah Krupiński był już jako dyrektor poBcyi 
na 7emeryturze. Mozę jeszcze uie tormainle, ale 
faktycznie.

Kraków odetchnął jkówchw widjąe. że po 
fleyę krakowską oetyszczono wrewde. Zróbione 
jflobry początek — ai»stety dzieła nledokończooo.

D tem potem.
Pan Krupiński atał jvC strzytaać ta t  zwany pe 

austryacku -Mauer Bo gen ‘ kto*/ 1«£*/ ą o tb w  w 
biurku władzy przełożonej.

Ale p. Krupiński nie chciał iść w odstawię.
Zaczął czynić starania, zaczął jeździć do War­

szawy, zaczął gadać i wmawiać, ażeby go pozo­
stawiono na posadzie dyrektora policy? w Km- 
kowie.

Kto wie, ozy nie byłby writówtł tege w prote­

zę zostanie dyrektorem pollcyi we Lwowie (!).
Znowu Przegląd popsuł szyki p. Krupińskiemu- 

który musiał pożegnać się także z dyrekcyę 
lwowskiej policyl.

Wreszcie zawinął p. Krupiński do cichego por­
tu, w którym może żyć i pracować, nie rażąc_ni- 
kogo swoiin widokiem.

bądź radeą aamiestjiictwa i zauuwiaj kawał­
ki. Nieck i tak będzie.

Ale p. Krupiński spocząwszy nieco, zaczął 
znowu gadać I wmawiać, przyjechawszy *© Kra­
kowa na święte Bożego Narodzenia.

I ote zacajmają pojawiać się pogłoetń, jakoby 
p. Krupiński młał zostać Inspektorem starostw 
w Mąłopoisce (łl).

Inspektorem starostw nmai zostać ujrzędnik 
easłuiony Polsce, nie Austryi — urzędnik, który 
nigdy nje rezydował ani na Mońtelupich. a w K— 
Stelle, nrządnik przepojony duchem obywatelskim

Kraków, 29 grudnia, j
Z końcem bieżącego roku upływa moratoryuM 

i  w dniu 1 styczn:e 1920 roku rozpocznie się osta- 1 
teczny sąd nać dłużnikami

Masami niebywałemt posypią się skargi wek­
slowe, ą po nich przyjdą egzekucye, które o kl| 
Żebraczy przyprawią niezliczone jednostki, już i 
tak ostatniemi wyBiłk*mi trzymające się na po­
wierzchni tyci*. j

Kto z pracujący cli ludzi nie ma dzisiaj długtt 
wekslowego?

Ma go inteligent, rzemieślnik, drobny przemy- 
j siowiec, każdy człowiek będący na dorobku, lub 

•dotknięty jakąś katastrofą życiową.
Ludzie ci — a jest ich legion — staną w obił 

czu zupełnego, beznadz ejnego bankructwa. Zost« 
ną zniazczwii doszczętnie bez możności podniesie 
ki* się.

Trzeba refować 'fljfeb ludzi- klórty He .mają 
wprwt f n n r p i r - 'i.ieralą 
głodem ! oh pełza w łatanej odzieży.

Przecież d  proletaryu'ze nie mają nawet tyfe 
ŁŹ(.by opłacić bjeżący procent, jakie jyiec mom 
zapłacić dług, choćby ratami?

•Trzeba ich ratować od zśuby.
Niech rząd w ostatniej chwili n.a mocy rnzpo 

rządzenia przedłuży dotychczasowe rio-aforyum.
Na należy tysiącznych rzesz rzucoć w prze 

p#ść rozpaczy.
Wierzyciele moy:: 'eszcze zaczekać — tembar 

dziej, że zniszczenie dłuźn’ka przyn'o<=;c fm samym 
szkodę.

JłOWE SZCZYTY.

S a»zy t #i er p li w o t  oi. C.rclreć sź koj’cr,a b f  
drie równ* frankowi.

S reny t ra ^ tł łż e n ’ a. M'e  ̂ tyle dturj-ńw... iie 
wtórów na glrrri* ma... Pad«rcw»H. (

8 *«*rt 1c Vk<- m jr ł ln o śc i.  Budować 03 ntało- 
ś«l prokńitfi Anćrrra >tleir»«vi*weViegłł.

SzezT t złoSl iw o6c». Grrtul ^wać ńyniomatom

Żone władze, zwłaszcza źe m kł protektorów, gdy ! wolny *d anstrrackich tradycyj.

pol«kiwi fuksesów rr skrawie <!ai <*t> wncho lriej. 
S z * * z t  n u m i e t u ^ ś r 1. W rj6r ro m -ż rc ?nan-

«*>e<cla. uiogrc wyj«6 zrt uraedinka M n. fi j osr zaey!.
S zczy t łr  p w p 1 c t  w s. Wz nć łapówkę od 

dwu »r.t*»i«CT. oj i ’ daiecira.
S a c z y t  r l m r . 3  Byi przyictyin zimno, jak  

parnie * .bialrm  Jcrzyi*n»“ w r e d a rcyi „RobotniKa»

r n
Ui

W najbliższym cmsIc Kraków będzj* *- 
glći-a? aktualne „Maryonetki Krakowskie11 pió 
Tk M. Migowęj, w których przesunie się c iły  
szereg dobrze snanych naszemu miastu postaci 
— ze sfer tarów no 'colitycaaycb tak artyetyc*- 
nych j dziennikarskich.

Z tej interesiiiacej i żi>*v«jpxu*i .,r*wjotjcł,‘ r© , 
dajemy kilka wyjątków.

A więc p. Roger BaKaj-Pa w godzinie du 
cli w ukazuje saę na krakowskim Rynku, p- 
żwietior.ym księżycem i śpiewa:

Skonały już centrale o  k.
I nowych rządów nastał czas 
Ale się myli ten, kto czeka,
Że już Baittaglia mówi pas!
Przeciw  — socyała mam, endeka 
Za sobą nie mam ludu mas 
I tak sic myli — ten kto czeka,
Żc już BattagJL* - pęwie pas!
Paryż i Londyn, Madryt — Mekka 
To moich d.Kiałtń ternn wraz —
O ! ten się myli, który czeka 
Aby Battayiia wówił pas!
Co sic odwlecze oie udeka 
W szak dawno to już głosił czas 
Myli się Gra Irk i, jeśli czeka, |
Że już Battaglia — powie pas!
Mówią, że z wh hicm krów cz; w eka 

' iStyenie na czar kobiecych kras 
Drubo się myli — ten kto czeka!
Aiby jBfttióftta — rzeki już: r?  ‘ i

Los sprowadza tut drogę p. Battagili dwóch 
braci sjamskich: p- W itosa i Bardla. ,Wdiodza 
osni śpiewając im'sono:

Znów zdrożała mąka, mjęso •
Witos z Bardlem krajem tnzęsą 
Jiui nadrłeja wszelka zgasła,
Musi mieszczuch jeść ł>ez masła.
Witos: Poseł ziemi tern tarnowskiej 
Jem ja*t W itos z łaski Boskiej!
Kpię więc sobie z tego zatem 
Że widę sowią „sanscravattem “
Ze to proszf — u mej córy 
Jakie szyki i ażury 
Ona auknlę s»sl z tremom.
Bo jej tato * nvtrenem !
Bardel: Byłem sobie adwokatem 
Zarabiałem kiepsko na tem!
Prisiaj debrze mi na śwńecle 
Siedzę sobie w gabinecie 
Pewną mota jest karyera 

W szak sam Wito* mnie p*pier*f 
P© ojtśpiewaiiia p tw h W3. W itw* j Bardlia 

fluetu, *r*rtrg* ntetrw ack *u!4rn«owskje»* 
,.tójiatifa j Arćk*.“ z  Królowej P rzed­

mieścia1 — wywiw^uje »if ponńędzy nimi a 
Pon"”>-eiTn Pą^tą^Hą żywy dialog.

N?<rtrrrBi« się © B^r^wtcz współ­
pracom?!1'  .-Głosu Narodu" w towarzystwie 
dziewicp' ze stowarzyszenia śu.’. Zyty. 

Bcrowiczr TV»ka,d to panienka spiesz^’
Mnie spękanie ydelce e:eszv 
Czytam zera z z panny !;ca 
Ż^ś od 7vfy jest dziewica.
Żyłka: Nie inaczej proszę patuf

Jam rio bractwa żafai-zana.
HorowJcz: A więc jy tam —powieóz Wezerze 
W zak parienka^ mnie wybierze 
Ty i Żytek twych kilkoro - J
Wy.śde part3ri mei podporą.
Żytka: Jaikto partya?  czo pan gled^?
Niby w edlt żapowiedz'?..
Mnie ylosz szerczu nie pozwala 
Bo w ybrałam  tuż kaprala!—
Borowicz: Proszę nnnnę naiserdeczniej b 
Niech się panna wspołeczni 
Na kucharek staVaj czele 
Mieć kortzyśd będziesz wiele.
Byś zaś znała dobre chęd ^
Za nisze d ę  za  pamięci:
Wielki honor d  sic zdarzy?
Do konsumn iirtmmroarzył 

(śpiewa;
Sprzedawać pastę, mydła kdosy " ^

Dla mych zdoPo^d mał3r plon
Ja pragnę w śb d y  iść H o l e k s y __
l r jjc ą  TWię̂ .Jcón być ń k  on!
CHpć k ro ią  •  mrto ró'>ne pla+W 
Mam .śmiały warck i dzielny gest 
Bo kto za sobą ma dewotki 
Ten jeszcze w PoNce panem-Jest 
Wi/^c naprzód Stróże kucharki 
Zwarłym s z e r ę z '^  snieszde w raz!

Porzućde miot to. rzućcie eairld 
Do ińrtv ponrowaAzę wasi...
Babki kośctdne.
T to oś tam iesresre — o kim cytT 
Mn newno bwie ja w ybrany 
Bo mam Ideę n o -  f spryt!

J
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Kijaków 29. grudnia, 
f *  In j  pamięci komisarzu Zagórskim 

pre&Ie ta  yierwłzy plan w aprowizacyi magi- 
atrasldfll iryfcii* tfę p. „komi*arz“ Lemaftoki. — 
Te* aprawizator ukońcojrwsiy atudya
w srkota lądowe] poświeci! sie karyerze magi- 
Itfrackiei, OMędują* w pobliskich knajpach w wu! 
01 ś j < p ti ad pijaństwa eawiiaca poświęca sie 
* a ję* łv  Ikiwewym,

rflc tac dziwnego, te  publiczność ryczeku ja
riewi wawc ^am1 aa tego dys:n?tarzn, kt<Vy oto-

etosy czerwonosyml paskującymi panami udziela 
stronom pytyjskich wyjaśnień, dając zewnętrzu, 
owym wyglądem dosadny obraz mizeryi apro- 
t?h icyjuej. 1

Możeby p. dyrektor magistratu poradzi! owe­
mu fupkcyonaryuszowl, aby swe domowe vy - 
kszrałnenie zużytkował w Puzaple, bo w tem 
Le“ iański Jako wspólwlaścicel .szulerni w hotelu 
N^rodt^ym, ruoie oddać wybitne usługi. 
usJorL

Nadużycia a*anterunkowe. — Kreatura. — Szarego wiec pisarz. — Co robi biuro wywtado- 
S u i !  *®» Alired biatt. — Słaba kontrola. — Wdzięczny materyał. — Demaskować bauaytów.

picch. Inko szerezowłec-pjsarz. Warszawa zrobiłaKraków 29. grudnia.
Afera porucznika Wł. Wąsowicza aresztowane 

CD za nadużycia asenterunkowe, zatacza coraz 
szersze kręgi

P. Wąsowicz Jest dobrze znany na bruku kra- 
kowsK:m, gdcie reprezentował przed kilku laty 
•witosików* obok dzisiejszego ministra rolnictwa 
Bardla. IBackowskiego i innych jako redaktor ,Ga 
*ely Powszechnej*.
1 Zatrzymujemy się przy tej kreaturze, hańbią­
ca] mundur polskiego żołnierza ze względów za­
sadniczych.

Jest pewnem, Że armia polska ma w swym 
składzie cały szereg ludzi, którzy się tam nie po* 
wnn] wogółe znajdować, albo przynajmniej ńa 
Łwych stanowiskach.

Przykładem jest taki Wąsowicz, któ-y wedle 
dotychczasowego przeb egu dochodzeń pobraiykii* 
La milionów koron łapówek za zbrodnicza uwal­
niani* popisowych o j służby wojskowej.

Albo dr Ferdynand Mroczek, aresztowany za 
Oszustwa dostawowe!

to  przed jakiem! 4 miesiącami kapitanem!I
Jest tu jj kiś mankameiit, którego laik rozeznać 

nie może.
Albo istnieją jak'cś szkodliwe uboerne wpły­

wy w Warszawie, a!bo zawodzi służba wywia­
dowcza przy poszczególnych DOG.

Co dc tego moglibyśmy mieć pretensyc do 
krak. Fi ura wywiadowczego, któie widocznie nte 
7,upcłnie dokładnie informuje minister-,two wojńy 
co do osobistych kwaliSfcacyi kandydatów do no- 
n.inacyi.

O ile atoli mimster wojny uważa za możliwe 
mbonować oficerami, ludzi ubiegających się o to —■ 
z pominięciem biura wywiadowczego, to należy 
wnosić odpowiednio doniesienia celem usunięcia 
niejasnych egzystencyl z łona armii, za film zmu­
szony zostaje do wkroczenia sąd karny.

Dziwi się każdy skoro jeszcze w ostatr ch 
dniach października 1918 r. widywał w jednym z 
krakowskich kinoteatrzyków sążnistego fcldwebla 
kontrolującego bilety wstępu, a który niewiado-

słownle) na botankf — rozstrzelany Der młtoslgr* 
d»ls a nie uciekał z wląrtaua w Sanuak aa Jt* 
bawę do Krakowa.

My ludność cywima oaezuwanr; juz przykre 
te nadużyda wśród ofi*orów peuu.cn cł1 służb* 
wewr.ątrz kraju.

Dla nich wojna nie toinfeje.
Są sytuowani świetni*, w każdym ntiUt u$$ę, 

pjej ze wszystkich dykasteryi arz,/ialc*YCŚk 
Skąd więc dągłe skandale?
Winną jest słaba, ibyt słaba kontrole poSZcz** 

gólnych jednostek dających aię uwieść chdwośc| 
zbrodniczego zarobku a pewtóre nie dość spręż)„ 
sty i ścisły związek między poszczególnemu ko* 
mendami a nrnLsterstwem wojny.

Jeśliby krak. Biuro wywiadowcze tcełicJMb 
na seryo zająć się tym wdaiąeznytn m atoryałttl 
dla komisyi weryfikacyjnej — to ma go ójtyA 

Są to sprawy ważne 1 bardzo punę 
Należy tylko komunikować się ze społeczelk 

itwem i żądać pomocy w demaskowania tfnnn* 
darowanych bandytów albo ho<‘hstaplerów * zt_i 
pewne ona się w odpowiedniej cbwłłl znahMa 
la a m  m zr- -~~ax  
M a t y  f e j i m n ,

ŁłyJ on kapitanem i szefemO!) sekcyt mundu- i mo jakim cudem przedzierzgnął się już z począt­
kiem Isłop-da w oficera.

i podczas kiedy w Austryi wystarczało zupel 
ffleT"KTEtfy MdwcłHi. wskazywał publiczności miej 
sca i przedzierał bilety, to w Polsce iobj to p>u

fOW ej w rypm
Kto go mianował

W£Jfl£
kapitan i no- »odsdav > |a-

*1ch kwaliłkacyi — dotychczas nie zostało wyja­
śnione

Dlaczego taki błazen nie znający służby woj­
skowej ani nawet z opowiadania ale ozen ony z 
kobietą, która „zna* wyższe osobistości, może u- 
*ysl.ać wogóle patent oficerski a tembardziej ran 
gę kap i tena?

Taki cli wypadków jest bardzo wiele.
Kręci się tu po Krakowie obecnie chłopaczek 

W uniformie kap!tana, chłopaczek, który służył za 
łnstryackich czadów k ika miesięcy przy 13 pułku

podp Tucznik!
•Jak powiedziano wyżej — gdzieś lu jest błąd 

w admlnłstracyi mlanowniczej, no f brak ścisłej, 
sumiennej służby wywiadowczo-informacyjncj.

Inaczej byłby już dawno taki defraudant jak 
.podporucznik Alfred Blatt (nawiasem mówiąc syn 
osławionego krakowskiego .przemysłowca* Filipa 
Blatia) który lata całe obrabowywał żołnierza 
frontowego, przepuszczając milionowa aumy (do-

£ e l a t a  r e f e r r o .
W wielKim ogrodzie krakowskie*© d d tn lb  

karstwa posiada Szyjkowski swoją własną (iząd* 
kę, którą uprawią pilnie i z ^wodzeniem •< 
czasu, gdy mu dyr. Trzciński dał tęgiego sztur* 
k3ńca.

Nie leży ta grządka w kwaterze frontowej 
„Kurjerka', ani jej Irukta nie są przeznaczona 
dla ludzi. Ale już to samo, źe źeden z szanują­
cych się dziennikarzy me prowadził polemiki 
w dziale prywatnych ogłoszeń (i to we „wła­
snym* dzienniku) już to samo wyklucza jego 
intelektualną odpowiedzialność.

Ten „nadzwyczajny" Szyjkowski podpisujący 
swoje polemiczne elaboraty - cyfrą porządko­
wą anonsu, ten członek korespondent ogłoszeń 
kurjerkow\ch, a zarazem profesor Dez słuchaczy, 
którego honorarjum redakcyjne stanowi wolny 
biiet do teatru (bo lubi sztukę) i wolna kan* 
tramwajowa (bo lubi jeździć tramwajem) uie jeot 
nawet ściśle biorąc wielką nadzwyczajnością.

Cóż może być nadzwyczajnego w kraju, gcurią 
kiepski prawnik zostaje ministrem rolnictwa 
z takierm samemi fachowemi(!l) kwalifikacjami 
jak Szyjkonski w dziennikarstwie.

Zapewne i pan Jbardel uprania! własną grt%4> 
kę, i w młodości pasał trzodę ojca swegu.

Ale ani bat pastucha ani widły od gnoju a it 
predestynują jeszcze do ieki ministra, tem mniej, 
że obecny minister rolnictwa piasiowal dotycir 
czas tekę adwokata...

Ale i temu się nie dziwmyl
Oto wyświecouy z miasta i społeczeństwa 

ostatni austryacki dyrektor policji zjawił aię

Jedoń akt poświęcamy jest „Wo-iwe teatraJ- 
te r r  w której L krą udział dyrektorowie w w y 
złdch teatrów i recenzenci.

Dawniej z dzielności swe] Polak znany 
St„w ał do boju na „udeptanej*
A gdy dotkliwa była uraza 
To ją rozcina! ostrzem żelaza..
Dnisitj inaczej niźli przed laty 

B-Jj się rozgrywa — na inseraty 
l u k v e  zgoła, sypią się cw sy 
W  Oońcu — Ku-ryerku — Publiczne głosy.

Dyreta w  teatru „Bagatela* śpiewa na zua- 
'toą kabaretową nutę: Mam aeroplan—

Mam automobil najnowszy system 
I mam aktorki z sercem ognistem 
I nwfl Kuryerka i Bagatelę 
Powiedzdcie proszę — czy to nie w iele? 
Jak pasza żyję crd rie  — wygodnie 

P rosto  z Londynu sprowadzam spodni* 
Byłbym z Pairyża przywiózł bażant*
Odyby rnnie puścić chciaift ententa. 
Kompoty z samych jem ananasów 
Na edredonacb de isłaj śpię —
1 już 4* dawnych dawnych czasAT 
Powrócić %e. nic — nie chce nde—
Szczytn* !d«a rrz  mnie uniosła 
Służyć tjcjtyźnie w g«Mnoścl posła 
IMa wykoroeiia tych wielkich planów 
Stworzyłem  party? P^nlblikanów 
Ale nleatatyl a?e o blada 
Tfa Kofcwry *A>gn — to była rada 
Bo fłaśno krzylmał lud?k krnkowskl:
Nie bęrkfc nosłem MnTvnn PnbrowsJdf 
Lec* Id nadziei rie tracę frszrr.e 
|  teon marzunJen otągje się Het*

Blot.oh p^r^cl fyw Jos n i uiy *a: 
Moi ê powkszą Feder-rwi^csa ■

(ukazuje sie? Ądeptlca uo Bagateli)' 
r  • C->ż za dama
Która tutaj dąży sama? '
A: Przybyłam tu óo Krakowa 
Angażować się gotowa!
Miałam zawsze pow<>dz€tił«
Więc w ystąpić chcę na scenie 1 
D-: Lecz ozy pani to pnniięta 
Trza na scenę mieć ta!ent*
Różne sztuki są gatunki 
Jakie pani ma warunki?
Teatr mój na wielką skalęH.
A-: Ja się tam nie lękam W’ca!el^
Co waronki wdem — to przecie 
Orałam nieraz — w gabinecie!
Odzie szampański by-w^ł deser 
Gzy dyrektor Jest koneser 

(śpiew*).
Pnrrfizę sootrzeć tu \ tam 
Ja warunki Aobrt mant 
Zerabna nóżka, bujny Wtfll 

V/;5zak to dvre,r+ors gust.
Tu koronjci wabią ęiag 
I  w  oriW-jH k k W c h  g a z , ' i 
A tam dalej niema nic:
Ty to łnbtez — boś nie fryc®.- 
P^-tasz — czy la ta W  tnau*
TVr "ktorze, os?dź łjm !
To na.f'*płej b«|fc> sie ■ ■ — *-*
W n cnej risn^... 1 on

(wcb<vt-j t« n i  Lena?
P. Tr*na: Cóż to zrnwn za nwtlsi _  

,V /rą]« !«■# ęk? ,

W ygląd *iaa służącej raamj*
1 ,.rr ^ntetyru'* niesfaturuiy.

A- Ach! Już m  innie odciść porg 
Źetrtam zatem dyrft^Tnr*u

O Wcale, wcale t* kobictlra!
P. L. Co port mówi — wszak bronsflCtlar 

Par Fif.ef już ptsał sam 
2e  blondynku — tme wrale feunnB 

(śpiewa)
Jam Jest * JCurycra"* Lena 
Ody w koronkowy wpaditę w(fa 
V;nei mnie wnosi moja w >w  
Perfumy — hafk! — manicure —
Nie szczędzą dźwięcznych słów klłCMl 
Fktz-zucam hojnie pozłot szych.
Jam jes+ poetką własnych dessonS 
Jam jest piewczynią stónek m ydhl 

dogaressa beila... blond*.?:
F)ajnnfta — ogień — żar — f bZflUfl 
Patrzcie jak głó^dca ma w ygiąA u,
Jak cudny złotych włosów IcH k!*,
Rffbens I Tycjan, K auJbadi- O ojT 
Panowie sr*ofr tAĆ W  
O! JaikAe zgrrbnr nóżira mo#r 
Ach! ten praw dziw y petit btymsT 
W ięc & oo wlelWą moje wdzśęM 
Sroźą a?e. gniewnie marsz cc ąc brt l ł f  
K M y  prr(-svła kw iatów  pekf 
P'Hrnej Finmmcde — pan H aeff_ 

f t-rć.cz tu htż uwrrłenionych „ntarlOIRME* 
krakowskich — ukaże sfę leszcze kffkonaćcli 
pop.rtonryeh posład . m łV ry  nim1 noAiłmo 
rektor Tr-c^pki. n. Ma^-r-n ?zvflrowsld, ppf* 
fa-nten Jgjn pfetr»ycM l l»mt



S t i k .

w Krakowi*..,
Dawniejsi przyjaciele i zausznicy bohater* 

z ,Kaszteli“ kolportują już wieści, i« Krupm- 
9ki ma zostać — inspektorem $tarostw(!i).

‘ Jest w tem pewna pomyłka.
Krupiński ma isia.aio zostać iaepektaiw , «k 

irit starostw, lecz inspektor*** paliami. Greuium 
ajentów z Zacisza wniosło — jak się dewiadu- 
jemu — pisany protest na ręce swago dyrektora, 
żt z podobnym panam służyć &ie obcą.

Dlaczego ?
To jii> tajemnicą doty*zą®«g*.
U nas wszystko możliwe!... Łłsrdal — aaiai- 

strem rolnictwa, Treter ministrem oświaty (niech 
się p- Treter na nas nie obrazi!), Caruao (ten 
z ul. Rajskiej) sztuki i literatury... Konczyńaki 
prezesem teatrów na catą Polskęl...

„Dc m ortuis nihil nisi bene!...
Konczyński umarł, oby był lekkim Maryi 

Leszczyńskiej w Warszawie 1...

  ■y r /g 3 M a - j - » » » r J u n i  - a
T T B l j p m O W T

i  baz Konczyński*f« mężna łeatr zamordo­
wać, Bohaterskiej tej misyi podjął się sam Ma­
gistrat.

Na razie utrapił Teatr ludowy, którego od 
hisżąoego sezonu pozbawia dramat* i koniodyi, 
a »c**ę Anoayońw i gałuekieh oddał wiodwL 
akioj — oper*l#*...

Magistrat twitrdzi, ix to się lepiej opłaca 
Wierzymy mocno!... Tego samego zdania był 
bl. p. VogIer i żyjące po dziś dzień iune z leg* 
łachu obywatelki.

Teatr ludowy, któremu odebrano aajpitrw  
nazwę a obecnie takie -charakter, zrównany zo­
stanie z innemi inBtytucyami iniejskieini.

Będzie to coś pośredniego między Rzeźnią 
a Tzlardem.

W  każdym razie pachnąć nie będzie, ale „pr- 
iu n ia ia  non o lt t  1“ — powiedzieli sobie ojcowie 
miasta... Rideam us.

Kraków 39. trudnią.
Najsamprzód stwierdzimy takty.
Dziennikarze otrzymują z dyrekcyf pohcyi ł»- 

uzędowe informacyo o wykrycia tajnych magazy 
nów paskarskich w mieszkaniu aiakkleł Maryi 
Pejperowej 2 41. Schulzowo] żony majora"rachun 
kcwego czesko słowaekiego przy uHcy jagielloń­
skiej 1. 5, przyczem urzędowo wymieniono znale­
zione towary jak bielizna męska- obrusy, 100 kg. 
męskich Podwiązek i td.

Wszystkie dzienniki uderzyły ■« wiarre z tej 
Okazyi, gdzie zdemaskowano niebezpieczną, mię­
dzynarodowa paskarkę znaną t  swej łupieżczej 
chciwości w stosunku do lokatorów swych nieźli 
czonych kamienic w Krakowie.

Także Przegląd Tygodniowy poświęcił temu 
krwawemu Schylokowi w spódnicy obszerny ar 
łyku? domagajac się bezwzględnie surowego wy­
miaru sprawiedliwości a w szczególności zwró­
cona władzom uwagą, że odznaezajsca się sza­
tańskim sp’yt*m Peiperów* bądzi* *1* -stawał* 
■Srymioć z eałej afsry a przy s*«r«kicli stosun­
kach jakie ma sama Palperowa a prócz tego jej 
rodzina — moi* łatwo Z06tać fl*dztwo sijrouia 
ii2one z drogi jaką iść powinno.

Zwróciliśmy nwag* władz, ie  Pel*®rowa a- 
Irzymywała stosunki paskarska handlów* i  kra 
kowskim! kupcami bfawatnnnl i pokrewnyah brtti 
fcy, że wobec tega u leży  skierować d* większych 
firm wezwanie by *leżvB w .m n i w tym kierac 
ku. Nie oryenhiieniy «i* s ustawowych przyczyn 
co do stanu śledztwa, »le wiemy z bezpośrednie 
go doświadczenia, ie istnieje szalona, n!*słychańa 
tu na krakowskim franci* akeys dU Tuyuuń* *r 
ganów policyjnych i ®piia ®ubh*zn*i.

- dzienników miał nawet smutne »dwa- 
twafflBWJWsyisHiłk

1 TYGODNIA.
Kraków 29. grudnia-

Pokrr^wdzejre arzednśków i funk- 
cyonarynsTiów Myta w Krakowie.

(K iw nę praw a t?J* w szystk ich ).
Urzeb-dey państw em  ©trzymsli iud *d u t ł u  

d c m ta ty .  ee ->t ebol eześeiow® ■-oralni * e  ■ [po­
n ów  irmtrmrahdch.

"Yrnczase-u n rseduicy  i fu n ltcyo B ary n sw  Ma- 
jyłsłratu krakowskie o, którzy — nawiasem bi«- 
wiać — /afsiwip.iij dużo agend rsadowyok, ni® o- 
trzymali deontata-

Ii-aazeuo?
'V szak w Polsce niema róiniry miaday *T**i»i- 

kann miejskimi a seństwewymi. Obaj prasują di* 
dobra ogół* oolskie/o.

Naieży więc krzywd* aaprawić i arrędnikom i 
funkeyona yuszom magistratu krokewakiego także 
przyznać deputat. »

Przv tej sposobności przypomiuamy, ie „bla d a t  
qai cito  d at".

Miejska kom sya dyscyplinarna śpi
Ko miara dyscyplinarna magistratu krak°wiłkiog* 

ta tui ©je tylko n a  -,rV ® rx« a do załatwieni* spraw, 
które je] przydz elono, -wcale slą  a le  p eem w a.

Cały azereg dyseyplinsrek przeciwko ursednikew 
obwinionym o laakrawe nadużycia, jak u a k . i a .  
e y e  1 łapów ki, apoezrwa w biurkach referentów i to 
tak uporczywie, ie nawet sp raw a k u sy sra  m iej­
sk iego  O nyacklew lcsn n ie i H t a l a  i o t ą e  u ł a t -  
w lona.

Komisyo !yucyplinarnst Obudź sl-pl

gą umieszczeni* jakiegoś wyjiiMtnia bardzo *ra- 
sztą problematycznej wartości 

Jest rzeczą niemożliwą do przemilczenia — mie 
stanie się postronnych osób choćby najbliższych 
krewnych do toku śledztwa i uprzedzanie jego wy 
Gików oraz wydawanie oaęlskn(!) na prasę, by 
n!e ogłaszała szczegółów komunikowanych jej u- 
rzęćowo.

Jesteśmy i chcemy być społeczeństwem pro- 
worządnem i uczciwem a czysta niezależna prasa 
Jest w tym wypadku gwarancyą tego stanu na 
przyszłość.

Niechże* Peipsrowe paskarka i stojące za nią 
elementy nie robią wielV:ego aj waj! skoro ją ko­
misarz policyi dr Kobiela — po znalezieniu prze­
ogromnych zapasów koszul, obrusów, podwiązek 
materyi bfawatnych I tp uważał za stosowne za­
brać z sobą ns inspekcyc policyi celem dokład 
nlejszego przesłuchania.

Przegląd Tygodniowy spełnia obowiązek *by 
watePM zwra-ttiąc uwag* Prokuratoryi paóeł-wa 
an «i*żk! wypudek hndJu łańcus^spwego, uprawit 
n«go Drze* Pełnerową.

Czy pasksrka t t  »pr©*dawała towar Polakie- 
wi*eowi i 5kór«*w*k!emu. Braciom S'perb*r albo 
kJaaztorowJ t* jrst rzeczą obojętną.

Jeżeli pan! majorowa Peiperów* 2 śl. Scbuł 
sew t J**t Mmuąlarka tawnrćw blewatnych i p*- 
skarka t® prekurator państwa będrie ją traktował 
na równi z salą czeredą paskhską n:e licząc się i  
inteligentnymi ai! waj! ciągnącymi się w ślad do. 
chodzeń karnych wytoczonych panT majorowej 
M*sk* słowacki*!.

Sprawa jest *byt ważna, *ały Kraków czek? 
lak sie załatwi «nr?wa Peinęrow^i.________

G o s p c d a f z ,  k t ó r t g o  n i e i i  a  w  i o i n u .
Prezydent m. Krakowa Fed^row c i siedzi *eb!<* 

w Warszawie, ahotia* są przecież ferye narlamentar- 
no, powiedziawszy sob'e widowi' ie. że fopsay spo- 
kół w Wnrsrawl*. p il tr»*kl w Kraków «.

A prłecip* jniałt.o w a lczy  * d e ficy tem  b»idże- 
tow yro, wobe© którego smok podwawelski jeet za­
bawką na eboink*.

Ale nrezydeut Federowice może sobie pKwoUć 
*4 arokoine wyweway w W?r«*awle.

Wszakż© *a tr*»«alc«ylek winami a**try*ekie*ii 
xy«kał n. Federowioz — jak ałyahaś — 2 miliony 
fr<U3kó«r w 5avra caryi,

Na korony znaczy to kil' adć© i!qt milionów.

D e g r & d j t y a  a r c y p a ^ k s r z s .
O tlaw iony paskarz sukienny Zyjntnunt S«ł?r«-

f « r  klóry iak wiadomo sorzedawał w łH*pt»  
elingera przy uliey Grodzki®) materyałv awkien- 

n* ni* w edle r ea misiscowycb, ale w * d l *  k u r ­
e ń  f r a n k a ( ł i )  a naśtęouie w  obawi* areaiłow a- 
nia zb iegł do Szwajcaryi, był jak wiadom e r a d ­
c ą  m it t j s in n .

D opiero przed kilku dn »m zapadła uchwała 
na posiedzeniu rady, by w y k r e ś l i ć  t e j j  o -  
p n i z l u  m l l io k c r s  s  g i a a a  „ojców ** m la -  
■ la .

A  był j*ż czai.**  w yższy, bo *iezrozumiat*ni 
jest mimo wszystko, że Fedorowicz to ler*>  w ra­
dzie n o t o r y c z n y c h  d r a b ó w  i o i u c t ś w .

Zygmunt Schrager ta  niecna, kaoiebna pijaw­
ka, robiąca miliony na suknie w czasach, kiedy 
klasa pracująca zdobyć sflą może w naileoszym  
razie na przenicov/ąąie abiraaLi, b y ł  h a ń b ą  i

w i t y d e a  r e p r e z e f i fa b y i  m i a s t a ,
A le i ego wykreślenie powinno być dociera 

początkiem do zrobieni* rachunku sumienia k, 
lOzaaitymi S.alikami, M ust iłami i Porątikimi,

Hiejc e litość db staruszku
Jńsrcre przed wybuchem wojny światowej o trzy­

mała od Rady nowistowei w C h r z a n o w i e  w d ó w , 
0 > dłkj^lniniM  drobinka w TeBtCzynki>, Zofia  

scopatizsais. c/y  z a p o m o g ę  w  k w o c ie ,  
t  f il) , we-wLaraawiy w yraźni®  dw ó ch  k o . - a  mi®-, 
■ięerale:.

fł ar ułaka, lieząea Łlakiaj p rz e sz ło  80 l a t  życia*,' 
poszła na l a c k a  wy  e . - l e b ’..c, bwojego zięcia i po- 
zost*ie u aio^o do dnia dzi-iejsztgo.

Z.ąś, ®bar«eoar s z e ś c i o r g i e m  dz i «of ,  w dzł> 
riejizyaa w aiankieii życia w a lczy  c  k a ż d y  kię® 
ck~®La, a staruigk.i podnpadłH na zdrowia, potrze­
buj! wielkich stsrań  i lapszej żywności.

h a  t® w y p ła c a  i a |  k a s a  p o w ia to w a  a ź  2 k a ­
ro: sy i»l®®'*<-xa’a . (11) 1

Zofie Zicm kittka j . i  4  - azy  w noalta  do Ri-dy 
jM W ldciwej p o d aata  e w ydatn® podwyższani®  
ail®sięcza®i z a p cw o g i, — *1® ®dpowiedml a le  
otrzy m aia  żad .e j...

Rada pow stówa w C h r z a n o w i e  nie ^adw®- 
rąży z pew aośrią f uaneów powiatn, jeżeli przyzna 
sta re  zae Zjwubisklej powiedzmy 109J koron mi®- 
Sięczale.

Przeeież fe wdowa po d ł u g o l e t n i m  praco­
wniku powiatowym nie będzie juz  chyba di u go ob­
ciążać etaiu powiatowego.

Nie wątpimy, że w Radzie powiatowej w Ohrza-, 
nowre zw y c ięży  d o b ry  duclr p o lsk i n a d  d a * u ą  
a u t r y s e k ą  m au-t|>

M m  E i i i ^  U m i l i l i  •
Z powo >n 30-leim’ej pracy na scenie znakomitego 

balet mistrza, Erg. Kosziitskiegol dyrekeya mieickiego 
Teatr* Powszechne*- i urządza zasłużonemu artyści® 
przedstawienie jubilmraTowe ^  dzień jego imienin, 
t. j. jutro, we wtorek 30 b. m. Na program tego nię- 
knetro wdeo/oru pam ist‘owego złoża tię wszystki# 
działy Teatru Powarachnetro, w skład jego bowiem 
wrhcdai sreTweroi© feraa Bałuckiego „T atr amator- 
Blri“ z udz'a’em j’ibi'rta oraz np. Hoiowi sowej, Koi- 
tatn, Krajewskiej, Malickiej, dv’r. jarniń^ldego (pro- 
w»rtząoego reżyserye lej świetnei krotoehwili). Laso- 
wicza i Zbucki go, nostępn-e przcślic nv prolog do 
znanej oj>ery Moniuszki o. t. , Straa/ny dwór* z pp. 
Ludwigiem, Millerem, Tarnawskim (reżyserującym 
ten pu 'kt programu), oraz całym chórem męskim 
pasz-j soanr, wrei-zrie oryeinalre i nowszcchne za­
ciekawienie w vw ouią’o „Diyertissement baloiowe", 
złożona 7. 7 tcń‘ów t}dtv ,arza;i ch j>r?.r_Z -julubiefio® 
nwerel rabMeweSef p.'K^er.utskiago, jego żon' , ora* 
pp. Mcrtińakt i OsototTtCwuą, pr/cd wazystklem zaś 
pYzcz treje dzieci, uoiaiów jubilata, j poSrod których 
dwie uczennice tak niezmiernie się podobały w pi®i '̂ 
wszym ewoim wrstęoie.

śtrakeya wiecz ru  bedz e występ uczniów p Ko- 
SiUtskiego — i7-!etm©J Nusi Pyrzyńikiei, iode; tan-, 
Córki etudrujaoej również. 6r)l"w i Jrnmrt  i 10-letuiegO 
jej brata Jędrka, wy .tępującego w balecie.

Z a s ł u ż o n y  a w a n s .
D y rek to r policyi w K rakow ie otrzym ał V  k l a ­

t ą  ? n n » l
W iadcm ość tę  pr»viał z  t b ć c  w c rle m ie in  

o  y ó t l u d n o ś c i  m '* t t a  K r a k o w a ,  L tó ry  od* 
ć a w n a  z o n  o. R ę j( ,i '« w ic » a  j a k o  e r z ę d n i -
k n f a r z e j ę t e f o  du^fafe in  o b y w a t « i » k u n ,

G ojąw szy urząd dy rek to ra  policyi p o  osła­
wionym K rupińskim , ok*z i dvre.vtor policyi 
p . R ękitw icz, żc mo na rządzić wielkim apara tem  
poi>cv!nvm i utizym yw ać porzą ek  i sookói 
w m ieście b o a  n c i c i a m a  « ią  d o  m e i o d  
a u c t r y a c k i c i i .

R id e a m u s , Zwracamy uwagę Czytelnikóta ■* 
nasz fejletou tygodniowy podpiaanj pseudonyjiem  
R dtmmuM a od którym  kry je  s-ę znany wyb.tny pol­
ski n*m «ryetł, literat i dziennikarz. Fejletcny te  za- 
miesaecaue b*d* eo tydziea.

A w an s, Komisant policyi krakowskie1!, dr. R. Bra* 
h u t ,  p rz”dzielony do p rosuraiory i peńitA-*, został 
zauiiauowany t ta m y m  komis rzsm połicyi,

P. Bluhet aalezr- do tei niesbyt i e/nej garstki 
urzędników policyi, któr;-.y umieli poębdzić zs crasów 
austr/aesieta trudna obowiąsk urzę *inł(a policyi za 
stanowiskiem e-yw atal* polskiego. W śród bardzo 
trudnych wsrwuŁów zn4,l:«f sposoby, ażeby obejść 
p rzerd ise  istnta]sce i me istniejące > aragraly  poli- 
eyjno, dziś1©)** pozorami, tak że ^'prowadzał w błęd 
■ etyłko wladie sustrysofcie, ale nawet i fc^oich naj* 
bliksz^nh kelegów...

flln®  z a tru c ie  c ^ a e ia . Onsgdaj dozusł w iw e n r 
mierakani* silneęo setrsem  wydobywają®- m się z ku- 
ebenki gazem, kap.ee JuŚa Bserg, zamieszkały przy 
*1. Lwowskiej 1. 14. Wezw*ne Pogotowie po udziele­
ni* mu pi»rw«zei po nocy  odwiozio eb rego w stania 
deśś eiężkim do szpital* powszechne-m.

Ś'(zg5iwlca ®r/ycz"ną nleszczężliweg© wypadk*. 
W et raj waltutek topnlaiscego tniegn i i  lzgawiay 
siążąca if. Lam ii p ślisnęła ei- nac!  a^tiiku tak ni®» 
Słcs^śbwin ż# de/naln ■'Mtuaais prsw e uo^‘. W ezwa­
ne na ni.ejtee wy p a lk i  P »goto wie od wiozło nieszczę- 
iiiw a de szpitala powszselmego.

NSeestreine ohcliociz.isie się z Wronią. P. Fclieya 
F. neze-'o* azkołr wy działowej bawiąc --ię wczoraj 
bra*uingi"tu i>rz»z uioostąożaość postrzełi a się b rs* - 
ningifm w in-.iwą rokę. Wezwane pogotowie po zao-. 
patrzę,i u ppzost .wiło ją  opiece domowej.



i .1 J cW..yce_li I T lS i l l l i r i l f f f !1 Ki^lM
P 1.1 lzak Spa-?r przy ulicy J«enej jauważył, że Je- 
i na * e c pak, w której itużone było obuwie, zo- 
Bta a odbita i obuwie skradzione. Poszkodowany ku­
piec, <ncąc uchwycić złodzieja ua gorącym uczynku, 
ukrył się w sieni wieczorem i po chwili przyłapał 
tam niejakiego Jakuba Kotowicza, odbierając m u wo- 

‘rek  peien butów które złodziej chciał przetranspor­
tować do siebie. Aresztowany i przyprt waazony pod 
„Telegraf" Kotowicz wyparł się wszystkiego.

J1 —" i
t  W ik to r  Ryolow lcz, szofer-mechanik, prze 

żywszy iat 3d, zm arł oncgdaj w Podgórzu. Pogrzeb 
odbył s ę wczoraj-popołudniu o gudzima 3 c:ej.

Sp. W iktor RyfieWicz był bratem  oficera W. P. 
1 dziennikarza p. P iotra Ryaiewicza.

t  Piotr Aunust Renoir. Z początkiem grudnia 
doniosły wszystkie dzienniki paryskie, że na po­
łudniu Francy! w Nicei zmarł jeden z najgenial­
niejszych malarzy impresyonistów francuskich 
(August Renoir. Urodzony w roku 1841, 1 rodziny 
tnałomleszczańskiej, pracował jako zwykły ro­
botnic—malarz na poicelanie w fabryce Linioge. 
W  roKti 1870 porzuca fabrykę i oddaje się zupeł* 
nie sztuce; łącz^ się w  grupę z swoimi przyjadę™ 
lami jak on oryginaln. malarzami Monetem i Sls- 
Icyem i w Fontaineblau pod Paryżem kreuje ową 
sławną szkołę francuskiego impresyonizmu. Dzi­
wne były koleje losu Renoira, tego bojownika Im­
presyonizmu. Po długich walkach, szytanach, 
eawiści„i obojętności, Renoir i jego towarzysze 
irwydężyh wreszcie — a imiona ich złotemi 
egłoskami wypisane zostały w historyi, Sztuki 
I kultury francuskiej. Nazwisko Renoira widnieje 
tam jako symbol zwycięstwa ducha nad ciemno­
tą. Renoir, który tak kochał sztukę i światło, po 
zostanie uazawsze rycerzem światła i sztuki

Repertuar teatru ^owszecimeęo.
Poniećiisl ik. 29 grudnia: „Biwło fa r tu iz k t* .
W torek, 30 gruduia Jubileuszowe przedstawienie 

Sag. Koszt isk e g o :
1. T t s b  ■ m s te n k l ,
.  S tr a s  n y  4  w ó r (Prolog).

8. D iv  : r t !»ocn‘' a t  b a la ta  w a .
Środa, 31 grudnia:

1. T « a  r  am : norek 
% S t  a **-i 7 d w ó r (Prolog),
8. D iv a r tio a e m e u t b a le to w e .

Uzwartelc, 1 a ty zn n P o i/o t: , ,B o h  N arod  e n le "  
wieczorem: „B aro n  c y g a ń s k i11.

I W .  5 stvcznifc: „ K r l s iu ic łk a  I re b iz o n d y " .
SoDoOą w i t j  ćtillS M flied z e a ie**

wieczoram: 1. T e a t r  i m  t o r S L t ^ * ^
2. u t . i i s i j  d w ó r (Prolog),
8. D iv e r t ia s a m a a t b a le to w a .

Olga Baner-PiJecka."
Niemiłe uczucie dotyka słuchacza, gdy wala W te  

eertowa świeci pustkami, do okoliczność ta e r iy k rą  
jest zarówno dla koncertantki jak  1 ola samej publi­
czności. Tem więcej, że ten brak  zainteresowania 
spotyka tym razem p. C b, t Bauer-P i 1 e e k ą  istotnie 
niezasłui° ’ e i bez głębszych powodów.

Koncertantka wystąpiła z pieśniami d c h n  b e r t a ,  
B r a h m s a ,  W o l i a  i S t i a n s i a  1 odtworzyła 
poprawnie i z należy tero zrozumień em arye operowe 
G l u o k a ,  K i e n z l a  i S a i n t  C a e n s a .

W śpiewie p. F i l e e k f e j  dają się często zauwa« 
żyć drobne usterki, wsbutsk nierównomii rności w tłn- 
mieniu eddeenu i b raku  subtelności w przujfe k ch  
z forte w piano. Głos pozat. u silny, pełny i stara 1- 
nis wyszkolony wzmaga aię szczególni! w górnych 
tonach.

Na speecalną wtwlankę aaatuguje odtworzenie 
z właściwą werwą powszechnie znanyek p ici ni Judo- 
w jch N i e w i a d o m s k i e g o .

Wieczory Kameralne 
Instytntu muzycznego,

Wieczory kam eralne urządzane przez In sty U t 
mnzycziiy w Krakowie, dają publiczności prawdziwą 
i szczerze pożądaną sposobność do poznania mucyki 
tego rodzaju.

Są one tem cennie] azj mi dla .tnchaezy, ze wy­
konawcy ich to ladzie o g ł ę b o k i e j  wiedzy mu­
zycznej, dający w wykonywanych utworach praw­
dziwie wykończoną piąkną całość.

W interpietaeyi widzimy doskonałe zrownowL 
żenie.

Każda z instrum entów ma jednakową doskona­
łość w całości, każdy zaś szczeęół starannie wyrze­
źbiony dopomaga ao wydobycM wielu wspaniiuyah 
1 doC onałyeh efektów.

W piątek dnia 69 b. m. odbył si^ I I I  z rzędu 
wieczór muzyki k a m e r a l n e j ,  poświ, aopy twórczo­
ści B r o m u .

Kwartet fortepianowy w wykoneniu p. A b ł a r o ­
w i e  z M a j  e r  o w e j, prof. S z u l c a ,  S r e l e w s k i e -  
g o  i K o p y s t y h s k i e g o ,  sonata skrzypcowa 
w wykonaniu p. M a y e r o w e j  i prof. S z u l c a ,  uraz 
pieśni odśpiewana przez p. T a r n a w s k ą  wykonane 
z wykwintnym geelem l a tjiem  stworzyły piękny 
csLoksztalt program u. Robrus.

Amalia Bartfeld.
„SoJ-oła*W jobote dnia 18 b. m grała w salt 

skrzypaczki Amalia B a r t f e l d .
A rtystka ta  jeizcze młoda, gra jej jed.‘także Ao- 

Drze ry szzc io n a  i bardzo sjartuna , to pfcujr 1 r '»  
boki. b rak  tylko żywości j uczucia w in.erprctacyi 

W program ie znalaz’y aię rsoezy tak cis an« 
i zajmujące, jak B e e t h o r o n a  S o n a t a  op. 47 
(iCreutzercwbka), koneert » moli V e n i a w s k i e g u  

.inne wykonane vrzez fi. B a r b f s jd  j>|Pawnto .rsy  
ndfliaittWpr»e»ueai>>.... —
Spodziewać się należy, .e  Kouceriantki p rzy  ael- 

szej pracy, szczególnie nad duchową stroną swej mu 
ziKi dostani wyższych szczebli artyzmu.

Kraków. 29 grudnia. 
Niema bardziej pomysłowego narodu od ka 

miendczników, gdy chodzi ó własną kieszeń, 
w  myśl zasady, ażeby do niej ciągle pchać, a 
filc z  niej nie wybierać.

Jak wiadomo budżet mia*su. Krakowa w y­
kasuje deficyt w sumie około 30 milionów. 

Kwota nawet na dz:s'cjsze czasy olbrzymia 
Ażeby ją pokryć, ma Rada miejska uchwalić 

n o w i podatki i należytośd, n®. od wywozu 
śnieci, kanalizacyi itd. - •

Właściciele realności będą oczywiście pła­
cić większe oodatki i należytośd

Sadzisz czytelniku, że smucą się z tego po- 
łwodu?

yę Tine !

Odwrotni# — radują się » dobrej 
Panowie kamieuicztiicy już Wraz ■eczynają 

podwyższać tokatoreni t t y i m ,  ehodaź Radą 
miejska nic jeszcz# ni# uchwaliła i ci.ociaż ni# 
wiadomo jeszcze w jakiej w ysokośd i kUdy 
padatki i naleźytości zustaną ttchwaloae.

To byłaby jedna jjiecasó.
Ale kaniicnicznicy w  ttn igą ,jm#-

c/cń- Ody owe podatłd soctaną rzeszy 
uchwalone, kamirift«:.':-oHw w i r u  F ^w y ższą  
czynsze, przyczem b?dą ronić łzy K-^kodyle 
nąd 1 oika lorami.

\Vzywramy władze, które w te] spcawie ma 
ją coś do powiedzenia, ażeby położyły kres 
temu teroryzowanUi lokatorów, którzy już pra 
cuifl na wszvsftir.h, tyłkn nie na siebie.

KraaóWf 29 grudnia.
IL

*5 He włem w Krakowie jest ‘tdna taka Szkoła 
prawa, którei współwłaściciel? ( a Jest ich dwu 
jawnych j jeden cichy) zadają sobie wiele trudu 1 
pracy, aby swoim frekwentantom dać to, czego nie 
dają wykłady uniwersyteckie, a co Jest kop < ezu .' 
ąby te wykłady zrozumieć.

Reszta krakowskieł t. zw. szkół prawa to hum. 
bug, to ośrodki demor?*izacyj i rozleniwienia uczą­
cej się młodz>ety.

Reszta krakowskich t  rw. szkół piawa to 
ttrumienie z/otychdochodów. których źródła leżą 
K flśeświadoałoid J tak tideis.

-J ,c ‘ ' “ ; i

To nie aą szkoły, dieełai tak eąą L teym m 1* 
nrzywają. to rwykfe Drzrd^jębiorstwa obliczone 
pa zysk, a raczej wyzysk glunoty ludzk’ej

Rotszyldowskie dochody inieyatora i Fyórcy 
pierwszej takiej — początkowo zresztą nawet po­
prawnie prowadzone) — prywatnej szkoły prawa 
zachęciły innych epigonów do próbowania szczę­
ścia. f próby te nie zawiodły a wyjątkiem prób 
trzech wojennych doktorów prawa, których sakola 
wspólnemi siłami na afiszu spłodzona w krótkim 
azalie także na afiszu zma_ła.

I nie dziwnego, że kogo stać na odrobinę sprytu 
zakładu sobie Prywatną szkołę prawa tak jak za­
kłada się warsztat maszynowego żelowania lub 
sklep masarski

Nikomu nie pbocLzi o wartość naukową przod-

IfóMferffwii, ęynto * jeg* bretłboic.
Puszea* się w raeił nader kMr*owną M U a t

dziennikarską, afiszową, sacypuje się słuchaczy 
Uniwersytetu nejreanait—e r t  i nećhankdej pum; 
sloweml i rr-.jj« fc aj — a to t#k,i itwgo aby 
Interes utedŁ 

A interes ten tLnąn uMwnoicł ludzkiej Idzie, o 
czem świadczą m u j  to nowe y.wstające przed­
siębiorstwa.

Moźnaby si% jeszeze prgecbló z tą ny&ą, łe  
jakiś adwokat czy doktor praw zakłada prywatną 
szkolę prawa, ale paradoksalnie wygląda jeżeli 
taką szkolę zakłada... maturzysta (sic!)

Tajemnicą pozostanie jak sobie ton maturzysta 
wyobrażał działalność swe) szkoły, ale faktem 
jest, że urbi et orbi głosił, że dopiero z jego szkofc 
wychodzić będą prawdziwi doktorzy praw.

I kto wie czyby nawet ale udał# się temu „ge­
nialnemu sczenemu11 uszczęśliwić świat nowym 
rodzajem berowkulMów, gdyby tajemnicza retorta 
nie pękła, eudowHy eliksir nie ulotn ł .się. a operet­
kowy ,^ieiesor prawa- a]3 zamienił się., w „pro* 
I h .  il de matury*.

W rcem leży tojenaadca tyck złcsodajnych 
przedsiębiorstw.

Leży ona w kar: isodnem omamieniu niezoryen 
iowaned a lekkomyślnej młodzieży w tein ję* fal- 
szywem przeświadczeniu, źe zapłaciwszy orofeso- 
wi tytułem honoraryum 800—1200 ker, zdoła 2 po­
żytkiem w takiej cudownej szkole przerobić tyię 
w eżądc 6 ći 8 typsiai ten materysł, na któregj 
przerohiMŚ# iM-zutętoy w idny ssaahMC praw po 
trzebufa # do S tc^rfęey łntenzywa#! pracy.

Dr. Tom asz Aschcnbrenner.

g y g a iŁ K i.

Bsa lata czasu;
g. Poautnto:

,,Na postodzeii^a rady miejskiej '.initi 10 gru­
dnia ławnik pan Każmiwrczaik ośw iadczył, że  
maeteirat nk* zntosi# strajku lvb o p r u  luem cgo  
go #trc-ky ur.-łdoików memjecklcli i że  urzęd­
nikom fcioosieiekiin m tdal pozcotaw ia siij dw*« 
lata(!!??) m ą  akr \ h  Pp pobku*

Dwa lula csmu*
C*y ii#  byłoby wL.ściwtoj i d k  Dhństr/a 

p#ie -łk.” beiz>piec?u(ąj dania ixn dwu <łni czasu 
d k  ąpM w w w s mą < w ynioseato s>ę gdzie no 
n ie  y ispw f

Ktoćyi, wt Ptouwjswiyey pozbęaa
«k swwck j-z#d»ttców miomtockieh.

(FAT) W n t  k#re*y. dmac^ z  P a ­
ryża: F®d»ctor#tar# w# a u Ignac* wśwtodczy* 
współpraopwnilsowi >F*tH Journal1, że wino' 
wopełu)<*aiti zbrpż.d wojennych, ktvkolv.-iek I 
flrfipeAełwIek «ni a#, n e lz n a  k-ser.włoaznie po- 
•iffistoti śo t « w i r ^ i » i .  M tRi^wice na­
tychmiast p« wejścia w iy«łe feakiatu pokOK 
jov^#g# ogiial# wystoerwane ż* Niemiec we- 
a w en* i© do w y d ^ ia  wlanych. !^yrawey spusto- 
jweń i awełtów, b*Uą w vdw ' tym  narodom* 
któr# ofi tj7ch zbrodni ucierpiały. Zbrodnie po­
pełnione w kilku ol^itairach paiutwowych bę­
dą sądzone nrze® sody mieszane.

j ł  p« i" » m "wyww-yŁ' n a

NADESŁA7L

Biuro dłiftiraików i 0' !oszei
„P R A C A "

Lwów, u lica  Chorą sznzyzny L. 6 /  
Generalna zastęp stw o  „FRZEGTADU TYGO> 
D N iO ^E G O * c a  Lwów. —  J  rzeg ląd* Jaat 
) o i  w  p on ied zia łek  w ieczór tam że do nabycia.

S A L O N  „S ZTU K I**
ulira Szpitalna Nr. 40

n a p r z e c iw  io a łr u  n tlc  r k ie ^ o .
Sprrtdcż ebrazów piarwctwzęunych mistrzów
polekich i zugr«iiicinyca, pa cenach umiarko­
wanych. Chcąc upraystę! nić naiszerSzym wai- 
e’.wona nabywanie praw.uiwy*h dzieł sztuki, u  

prew aira dyraKcya również

sprzer â  ̂ na spięty.
,.Telci(ja i *do
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Kraków 29, grudnia.
Do jednego z pierwszorzędnych pensyonatów 

wtargnął przed świętami z odzie 1 *kral< tam 
Z zamkniętej szały jednej z pań mieszkającej 
w pensyonacie parę butonów wartości 250.000 
koron*.

Po dłuższych dochodzeniach udało się poli- 
cyi wyśledzić złodzieja w osobie Edwjrda D*n 
Krwi B||| ■ lilH— lll a i i

•Or-kow. grudnia.
Na piwie robi się dobry interes.
Nikt temu zaprzeczyć nie ihoże, a najmniej 

Chyca p. Rioper.
A jednak mało kto . wie, że przy sprzedaży 

piwa robi się uboczu? „reszeft-  aa fl szkach.
W składzie piwa p. Rippcra składa się tylu 

łem kaucyi za flaszaę 7 K.t podczas gdy w ka 
idym innym sklepie biorą zastawu tylko 1 K.

Wiadomą jest rzeczą, że połowa conajmniej 
pustych łlaszek nie wraca do szynkarza lecz zo­

staje u odbiorcy.
Ile więc p Ripper „łarrbii** » ćwikła w  n ie  

godziwy sposób, poh sra ąc podwój a i aueyę
*j. 2 K. xa sik łc , przypuściwszy nawet, istotna 
wartość Uaszki wynosi tyle, co normawa luucy*. 
tj. 1 K.

Nakoniec jedno jeszcze zapytanie:
Dlaczego ilugis^rat nie ustano *1 ta ’-0 na 

za flaszki i nie ukróci b«n ehn i lichwy pa 
'k a isk ie i szk em prowadzonej bezkarnie przez 
Ripperów et tutti ąuanti?!

W iede.. (PAT) „Der Morgen* donosi z Bu 
dspesztu, że włae..v śledcze ; odejrzywają, iż 
Michał Karoiyi przeb> Aający  jak viadomo w Cze- 
chacb pozostawał w zwia.ku ze sniskowci-m

U^nsSEBKa

którzy planowali zaprowadzenie pojwwnrj ro
n liii ki io v  *c Jej na Węgrzech z Kar*iy’em
MM Q l .0

Warszawa* PAT. Komunikat sztabu gene­
ralnego wojsk polsk>ch.

Front litewsko biatoruski. Po s'lnem przy^o 
towaniu artvierviskiem przeszedł nieprzyjaciel 
■a wycinka Połoek ł u  ma znacznymi siła n i do

ataku. P» eWtoi *zei wnłce ^’o*tał' ie ćlnak odi zuco 
ny na północny brzeg Dźwmy. Atak nie.>rrvja] 
cielski w okclicy Lcofi. został lównic.ż odparty 

W zast. szeta sztaba Kfcńińsld, pułk.

tm r  i .  (PAT). Z N. Yorku nadeszła tu wia­
domość, że na pokładzie transportowca „Bufora* 
W itano 249 boiezcw ifcó ar. i n n n rcb  a rów *

o be> ch  po  łd a a y c h . Okręt ten r*irzur'£ ma 
kotwicę w  H an g o *  la b  w  H a e i a j f o r i  a .

lisi?
Warszawa. (PAT) Dziś rozpoczął się tu czte 

rodnio wy kurs or*,e i wal sobolowy, zorganizowa 
ny przez ministerstwo zdrowia w porozumieniu 
z Tow. trzeźwości. Obrady zagaił podsekretarz 
Stanu dr Chodźko. Szereg wykładów rozpoczął 
prof. dr Tokołowski prelekcyą oj temat: Alko­

hol jako choroba społeczna.

IR ekord  & *ysokcS:l 
z  p a s a ż e r a m i .

Lyoa. (PAT; We śroid lolnik irancuski Ca- 
sal pobił r» ! Oid wtsokeśęi toto z pasażerami. 
Casal w towarzystwie 3 snortsmenów wzniósł 
s5ę na wysokość 6800 metrów 

s ł . z n a  a mmmmesat aa

ii *5 > i  $/»;• & »J9 

>*»

Poznań. (PAT) W  tow arzystw ie Naczelni­
k a  r .  ós twa udali się dp Poznania: prezyrieirtt 
tt inłstrów Skrlski, ministrowie: sprawiedliwo 
4d. oświaty, przemysłu i handlu, w icem n'ster 
arr owiracyi i wicerr (ster wo;nv Ma:e\vski. 
W  czasie dTwji w ita‘y Niezelnika Pa/isitY, a 
ńclegacye w łady cywilnych i wojskowych w 
Jarocinie i brodzie.

N icze lr:k wr^eidaf tam na peron, witany' 
v  " i stycznymi okrzyk nrni, zńos7onvmł na

'• Na dwpfc” w Poznaniu zgrotradz*-

li się rtrrezemtamcl włada cywfłnrch I wojs­
kowych, diicliowieńsnw, genen,Hcva 1 cbywŁ 
tebtw o. Owęórfi byli: gon. Dowbor. Muśnlcld i 
Zieliński, prezydent m asta  r>węs.kJ, minister 
S?yda, wiceministrowie Pluciński i Perzu Iń­
sk’. Przybyli rówfiiei w komplede członkowte 
trós^d angielskie’, frarctrrkiej I włoskiej Przed 
dworcem ustawiany był szwadron ułanów. 
Pociąg N aczelnika Państwa pr ybramy w pie­
leń, p r?y j’ci’ał na dworzec wś-ód odgłosów 
nj#eprka Pabrov sk:oyo. Panie w ręczyły Na-

ezclrakowł "wiązankę róż- — prs •wnJCf
wór 36 szpalmk rtrvezen taitów  władz, isą­
czeni rastjyćłą straży hoo rowrej z ®r-
kiestrą / .  *om*. 'i dworce udał rię NacsehiiS 
dr, ^entkz, ekąd w k ó a  okrzyków zgre- .  aa 
uych tł mów, odjechei na plac wo,owćci. id»ie 
przy urawdamym olfa^ze odprzw'oną eestałe

km 1 19 bez zajęcia.
Butony odnaleziono w mia scu ustępewem 

w Pałacu Spiskim guzie złodziej je porzueił.
Danek poJejrzany jest sadle e s*e a# ye- 

dobttych włamań.
W jego mieszkaniu znaleziono wiele przed 

miotów pochodzących z kradzieży. — Ślai»-wo 
w tej sprawie w toku.

msza nolow* i edbyło się poświecenie sztan­
darów. P» mery uóeł «( Naczelnik do kw^me
of:ce>ręViey# gdzie n  woj Jrowość podejmow* 
ł» ^rf-ctrmem. Poiem e^hył się o rterląd  w ^,«l 
khJófci TwzwŃi)?''®1 w obecności Nsortlnlka P ań  
stwa, prezydenta ministrów i członków państw 
kozł^winyoh- ^Yzcgłąd odnył sle przed rant- 
Idem. ł^zedetiloweJy pułki piechoty, e^tyiery* 
oódizłały saperów, włóziały tech ucTtte i ułeol. 
Wspordcła postawa w -frka zrooile dobre w re  
4euie. O gódz 5 i wN roziruczą! się w ydeny 
na cześć Naczelnika Państw a obie/5 fecv>rowy 
W obiedzife fczeaM ^rylo  przesz** 200 oęób.

P ierw szy nrzerrówh minister Seyda* wzno- 
swą* e-irrzyk na a te lć  Naczelnika Pat«tw a. po 
tern przemawiał feręe^dent mi a.> ta Drwęskl, 
w m osrąc Okrzyk na « e ś 6 m arsa-Jka Seintu. 
Nastrnpie ńrr^rsw lfcł marsiaUaiC a  W kcfic* 
Nao7^(niK PrtTstwa.

Wioc/.orem odegr»oo w  fi*etu
Pctlekic*

'Nsczelntk Państw? cłffjeicJiał •  gcttfc 13 nrsr- t êwnofęm ŷ nr-rnwy.
oommmmmmmm

Z jamy Michalików*
Kiaków 29. giialal* 

25 Iccf*  „ S t d  k R -. O d ćwierć w klu  zia­
rnuje stale mi< sce nrzy stoliku w jawie Mi hali- 
kowei o. Zenon Pruszyński, znanv w uervkicl 
kołach towarzvs!.ch naszego miasta i *ow«^. ahaą 
symo-itya >i'«j cieszący.

Dn. 22 btn. i  okazyi imienin p. Z elo ta ze­
brało się w jamie 1o a łc  ty.two ta « ’wzaaa od 25 
Dt, które nie ma nic  wspólnego Łmatwyzliziww 
dooy d/isieiszec

W  gronie tern z <aleź i się, iaiby «lę szukają* 
reprezentanci Lauki, sztuki, techniki, pleografu 
i literatury,

A cór tych IuJzi łączyło? Ląci-ło ich uko­
chane starego Kjakowa, cześć dla pamiątek prze­
szłości, Piękno tkw:ąc,e w murach tego starego 
grodu — «lowem Dusza na zego m asta, która 
zn welowała wszystkie różnice społeczne i zawo­
dowe.

Rzeczywir-ie, zjawisko wyjątkowe — młodzi
i starzy zna'eźli się na jednej prawdziwieju.czerej
platf'""" - i'* .i-i>i m e. E w rie

a g i

Jak .nsutrln l ur&b-a^ 
opinię?...

W nr. 8 czasopisma lekarskiego Revuc MesTc* 
’e de la Suisse Komande — wychodzącego w Ge­
newie, dr. A. Rahirmwic? w artykule: Psychote­
rapia i dziedziny jej zasio«ow*ula napisał cc itit- 
t̂ępuje:

Oddziaływanie ducha na ciało ząane Jesi 
od dawna. Potwiedrryrie tego faktu znajdujemy 

w wielu zdarzeniach hislorycznycŁf w których 
występuje znamienny wpływ opanowania siebit 
w dziedzinie poszczególnych zmysłów. Tak np. 
Mucius Scaevolo trzyma rękę w ogniu, uie odcza 
wając bólu, podobnie bohatersko zachowywał*, się 
męczennicy kośc:«fa- wreszao podczas ostatnich 
pogromów żydowskich w Polscs (we Lwowie r. 
1918) piętnastu starców zatopionych, w czytania 
ksiąg Tory, pozwoliło się śywcera spalić w tyo* 
godzę.

Doktór Rahinowlcr Jest żydem rosyjskim 1 m  
wet z czasopismr lekarskiego nmie zrobić trybuo^ 
a r ta c y l  anrypplskłel. Ładnie tiędzie wyglądała E. 
teratura medyczna w  G enew ie, Jeżeli będzie u- 
pi<*ra się ps. o W rw -c y a c h  tak4eh RabinowiczóW .

NA KONCKRCIH W RYCZYWOLE. 
Rrozywolfl jrpnołri tlantropijny. M^dr.y ip- 

n»m( śpiswi frysysr misisao1?” — tonośftysta wy-
opowiadani* i „Lobsnsni* mnjiessowego 

g r ln  *•* 1 Wttfttmy j* t«V:
Mym ojenm  T a r s lfa ł — a Ja s y n  j s g o  sw ę  

s łą  L e o n  — G rftn !

^  i ę -  ^
b r a k ó w  S z c z e p a ń s k a  7 .

t « ó ł s «  X i *'L ; r ^ n  I. 7 1

nu Perfumy. mvdła toaletowe I flo «o!ertev
^  s x a m p o n .  o r a ^  P r z y b o r y  t o a l e -
a to m  -  Snrzedrt hu-iowna I aeśclows.

/
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.. . ,  ̂ Kraków, 30 grudnia.
W Jbiejfy™  tTRodniii zn/naczyta się nieznaczna 

łw y ik -in ^ rak  polskich będąca w związku z ukonety- 
łao -.an itm  aię nowego gabme.u.

Zwyżka ta  była jed akowoż obUwem chwilowym 
H j f w'krótkim  czasie nasląni a zniżka kursu do atanu 
ja*i byt przód utworzeniem gabinetu.

Woboe okoliczności, o których waprmlnaliśmy, 
■w jednym z poprzednich artykułów, niema o b a w y ,  
Aby marlu pc licie mo^.iy wnet uzyskać kurs z przed 
a iec iąca  t. j. okoto 190 i< za 100 id, chociaż poaownii 
•lazaaczne i r a n a m e  nic js*t wykluczone.

Zapotrzebowanie koron :est w dalszym ciągu bar­
dzo wielkie; ua.ta aio odozuc zwiuszcza brak knukno- 
łów tysiąc-koronowych, używanych najehętuic: w wy­
płatach na U srainit, w Rumuni i we Włoszech.

• *
Zmiana ra  stanowisku mtRi-.tr.*. sicarbu etanie się 

•rkwdopouoou.M, powodom, zł ub.iin.acya nasze, wa­
luty znowu o. -.ia zwłoki.

Nie trz. >■ zaauaczać j ik  ujemny skute:: wywrze 
te  na gospodarcza poloienie o- ćstwo

Stronnictwa, które spowodowały Znttkhę mJSbf
m inistra, a oo tatom idtie i z* ianę program u, po­
winny się byty dobrze nadętym krokiem zastanowić..

Obetnie a s  uainą siata się kwestya znierienla mo- 
mtoryum, którego urm zn upływa z dniem 31 grudnia
1919

Zo względu na ogrom ne zapaay gotówki, bedąooj 
w rękach osob prywatnych, utrzymanie moratoryum
na przyszłość nie jest kwestyą żywotną.

Jodynie zobowiązania n a j u b o ż s z e j  Wfcratwy 
społeczeństwa, t. j. inteii^encyi, powinny uajda! doznać 
częściowego przynajmniej odroczenia.

Ceny srebrnych i złotych monet austryackich W *m- 
mianie uthoyaiaej doszły do następająoe; wysokosoi: 
10 K złotych przedstawia obteuis warto?* 220 keres, 
duk.it — K 300, 1 K srebra» — K 7, guidea uustrya- 
cki K 13.

Posiadacze większej Ilości msmtl crcbrnyeh i zło­
tych mogą zatem zrobi# t u s r  wialki, ale „ p a p i e ­
r ó w  y" interes. Jtut.,

Nic od wzii jest znana na bruku krakowskim 
4 Postać p, Laon* śtawowiak*. Coś niecoś wiemy 

o nim z kronik policyjnych, resztę zaś wiemy 
* bajek tysiąca i jednej nocy.

Pan Stawowiak nahyl przed niedawnym cza­
sem od p. LeoweJ Bonarkę, płaeac 4 miliony kor.

Z czegóż to ten ubogi rzeżnik dorobił się kro- 
Ł cJuwego maj ą t ku?

Pytani? --we do rozwiązania!
Oto p Stewowiak uzyskał swym sprytem

&®z9 i e t z e n i a
tak nieruchomości,

1
i eksplozyi•d  o m  "a nioruhu

jak ruchomości; 
trensportó^  wszelkich towarów i rzeczy •- k o c a ­

mi, yo i, oraz drogą wodną — od zniszcze­
j ą .  roEbc-a i kradzieży;

* i < ryh r  1 rozb;cia przyjm uje:

T o w a r z y ^ - 1
W W arszaw ie

Leń Polonia

U b s i D i e c
posage

c s n r a
wad'® nowoczesnych■ a i y t ł e ,  rent-

konibiu i ;
o d a i e s r c ,  p » a  cb  w y p i ib ó w  zwykłych, iawo- 

dbwYSii i w poeróży kolejami i drogą wodną 
przy imiua T o w a rz y u tw s  U b e z o ie c s -ń  V ,ta  
w na korzystnych warunkaen.

łle ą re i-w ib .F c y ^  obu  T w : K ra k is r ,  n i. Z w ierzy- 
n ie c n a  L.. 7.

Ajenci i nkwliytoczy za stałem korzystnym wynairro- 
dzer.r i .Librze neto .unkowBni. bę !ą przyjęci.

& -k-ir*y L-.u ; ‘ i"5Slfad m) ̂: W, St-sfśwftskfc' Kraków 
D s i b  s p e i l - ; p y i  B i u r o  k o m i s o w e
Btnro głów o jL M z s |a  Pofscicieflo 9, telefon 3218.
.Bicro m .r..o*v ;ipak gł., iięte! OrezdsHskl, tol 18.
Uskutecznia Er ' dvcye crsjow e i zag anicr»e. ^aic- 
twia formalnośc i cłowe i przy w 'owe. Spacyalny dział, 
islormacye tary.awe t rewlzya clMlczaftła Hstów prze- 
WOZOwiCh. !V; —iorsttro  j-rzewsizu mebli wotami 
patentowany u: 1, uraz prz ' Wi z  i rozwóz zbiorowych 
przesyłek kupiecki-h. — W ist na f ? l i dy do przecho­

wania mebli i t-w a ow.

Pracmv'-?3 mitem dasnskich

nM A L I ”

Kralcó / Loretańska I. 3 I p.
Wykonuje auinie, koatyumy, plaszsze w edługnajtow - 
■ąjeh modełt p0 e sn n c b  ,  r r a z o  p ?zy s .Q ^n g ck

i w icrotkim czasie.
Udzieia tekcyl kroju i szycia.

wspólnie zc znaną paskarską firtną Waneletn 
(wiedeóscy paskarz* nierogacizny) od państwo. 
w«j komisy! wywozu i przywóz* w WacszawU 
pozwolenia nc wywóz.

8G.0G0 sztuk koni bez rekomponsa^y.
Korzystając z takiego wspaniałego monopo­

lu kupował p Stawowlak konie loco Kraków 
płacąc po 3 korony za 1 kg., a sprzedawił zaś te* 
towar we Wiedniu po 38 koron bttei wagi, który 
mógł odstąpić śmiało po 10 koron za 1 kg.

Czyż teraz można się da:wić, l e  pan Stawo- 
wlak kupił Bonarkę?!

O chciwości tego krotioweg® pana, który !B 
koron zarabiał na i kg. świadczy i ten fąkt, te  
pan Stawowiak niezadowolnił się tym lichwiar­
skim zyskiem 1 najął sobie groshtów pp. Haiber. 
stadta 1 Hołzera i na spółkę z nimi wywozi z kra. 
ju złoto 1 brylanty!

Możeby pan prokurator zajął a>.ę tą sprawą.

Z D N IA .

£>o e s te fy c g n tW  w y tfs& tł K i t o w a  p rey *  
tóyniają się ogromnie kram y umieszczono w  
Sukiennicach.

M agistrat umaili iffzełtłpW z Małego Rytu 
Ku, wzamum aoś wydał Sukiennice na łup 
sprzedającej gawiedzi1. i

To, co widzimy t słyszym y w Sukienni* 
c*ch, urąga wszelkiemu porządkowi nawet w! 
najmniejszej mieścinie. ,

Kramy są bruidne, a tow ary, zwłaszcza 
Spożywca®, »pczedaWan® w tych kramach, do' 
praszają & t o to ażeby je władze wreszcie 
oglądnęły. \

Brud, który w kramach panuje, Jfcst naw et 
w dzieieju/eii «B«oacb wojennych urągowi* 
sktena. i

Przefupbł® wTzeszCaą, sarchwalając swój 
towar, kupując? publiczność, krzyczy, nie mo­
gąc inaczej doSć do słowa, a z tego w szyst­
kiego powstaje nieopisany zgiełk, kończący 
się często bójkami.

Rozmaite indywidua pod pozorem sprze­
daży papierosów i zapałek okradają publiczr* 
aoćć całkiem bezkarnie )

Prym  w iedze żydówł&L pasiafiająca ,.tnt- 
Wernię**. Wyehodzf na stole* i wrzeszczy, za­
praszając do kupna ciastek, ktćreoni Dowinien 
ąję zająć urząd zdrowia.

Odyby to były prywatne kramy, toby j9 
dawno zamkiJęto, ai» w mdejskich kramaci.’ 
w Sukiennicach można urządzać śmietniki n t 
atolach i pod stołami.

Niechże magistrat wydeleguje IcogoŚ enef 
■icznego, któryby w Sukiennicach zaprow a­
dził jaki taki p o rsą d e t

S ł? t i in ik 6 w  s  p ro w in cy  i p ro s im y  o  n a d s y -  
ł a a l a  n a m  k o r a s p o a d a n c y j ,  p o r u s ia ja c y c h  
ś m ia ło  w s s a ik ia  p r* a ja w >  ł y d a  s p o ta e s a a -  
p o s p o d a r e s a p o .

Skład dentystyczny
J ó z e f  LEIBLOWICZ ]
K r a k ó w .  R y t i c t k  G ł ó w n y  L .  1 1

{Dom W enecki).
TM. 268. _  Adres teteer.: M tTCOR  Kraków

iwchw-m.  tur nsKairai

w szw ikie Przy­
bory, sp e c y a lm  
zło to  I luty d e n ­
tystyczne w  naj­
tań szej can iel 11

> « g « « ^ M i r w T W i a  en

lu rt I f9,
tirakC-.c, K y n ck  ć łó w e y  l . a a .  

łOKpociyuają ir ve  KUwriA ŻBIOUÓWE do wszyst- 
Jilc® egzaminów prawniczych.

SYSTEM HiSeMriY
prowadzone p n s a  naiw ybitniejise siły, 

Błaehsc. otrzym ują e t y  m ateryał dostosowany 
• •  ostatnich zmiau. — Zg-torzon a natychm iast pożą 
C sas. — Dla prowincyi, wo’sifowych i orzędniltów 
i wypróbowany

K U 3 S A  Z B I O R O W E
Sgaamiua uniłfurjy  Uciua, sdwokacgis i sędziów akie,

M i  oeśloE I j i s i i i u ó  
iiiiifiilisgo i  Handiu i

ocfbedzle s!q dnia 19 st/cznla 1920 r. o godz. 4  oo oołudnlu 
w iokalu Banku pod L. 25. w Rynku gł. w Krakowie.

P o rz ą d e k  d s le a a y  okratLs
1 . Podwyższenie kapitale ak cyjn ego;
2 . Zmiana statutu;
3. Ewentualne wnioski.

P. T. Akcyonaryusze, którzy zamierzają wz‘ąć udział w powytszem C x w Zgro- 
ma 'ze-uu, zechcą swoje akcye. kwity tymczasowe lub kwity depozytowe na ' *e, złożyć 
naipóiiiei de dn a 3 stycznia 1920, włącznie do kasy Banku Galicyjskiego <* -u Handlu i prze­
m ytu w Krakowie, lub do ka-y Sanku Krajowego Krók Galicyi i Ledomeryi z W. Ks. Kra- 
kowskiem we Lwowie, lub ooK asvF  lii Aostr. Zadadu Kredytów ego dla band u i przemysłu 
we Lwowie, albo do Kasy Austr. Zakładu Kredytowego dla bandlu i przemysłu w Wiedniu, 
w zamian których wydane im będa karty wejścia na Ogólne Zgromadzenie, z oznaczeniem 
przysługującej każe emu ilości głosów, tudzież poświadczenia na złożone akcye lub kwity.

Kraków, dnia 22 grudo a 1919 roku.

Rada z?» adowera
Binku Galicyjskiej!! dla karłu I przemysłu.



9-. PN < p f  iC b  T T N t U r " ^  t .j ł a ^

IsRl! sp iti?u jr .o ^ ręw p w B ' FR JłW C Z M m «  *-**▼%•» «f*s« •» » « r W * u _ .
m sya*^  ci? imaasS w p : V h i i * ’ f  «  ^O  C* 4 Ci? I .- > . ? *tfi!fłłMTf tfli* 

n  >  u c i i ł i  .u  « . . .  d  »«r& t o w a r ó w  ■>« h o ! e i  i z k « lQ j, z ^ a i w i a  łcrun ^ r to lc i i  d o w  i  i k o i a j o a i . ,  r{.«^
K  J m U A L U A  r » L  i  »  4  m e ż  m a  w y w o y  I p r z y w ó z .  W  a t » «  to w a r o w a  im  :o 3 c lr -  1 s d . 3 i i & .

KR ~ KO Uf, U*.. #41 KOŁAJSKA Ł. 3 . w J  DLA PRZESIEDLAJĄCYCH SIĘ PP - UHZ;DMIKOW OA ĄZH& CINY *O t

Pti lafinfiiio H it l A.
Zarzad slówny:

w  K r a k o w i e ,  S t a w k o i Y s k a  1 .
Oddziały:

1 V a r s z a w a ,  l w ó w ,  ! e s « o w ! e Ł
kapitał akcyjny k. 20.00C.0u0’—

A dru dla depecz do Zarządu ^ ó w e p )  I od- 
AuiJów: „Tohan-  Nr. teUonu 20— 78, 11—38.
Jtwk tiiażą1 y i Rok bieżący:

B A N K  J A J O W Y
K'ak6t^ Lwów.

B A N K  PRZEMYSŁOWY
4 , l Ł 6 w , Lwów.

BANK HANDLOWY
w W arszaw a.

p o c z t , u a s a  o s z c z ę d n o ś c i
N r. 1 408X 4 .

Dfcdl w o low y .
D i W  d r z a w a y .  D z ia ł  b o d o w l i s r .  D z ia ł  
i c U u a y .  G Y a a r a ia a  r a a r t z e a ł c c y a  h u t  

Ś lą sk  .c a  i  g a l i c y j s k ic h .
D a l i i  r a l a i c s y ,  U s i a ł  n a a i r a  r o ln ic z y c h .  

U s i a ł  s p o i y w c s y .

Fabryka instrumenlów cb ruiq. I wrler. 
"łdk;*tv, u!. Sławkowska i. 5.

pcie^alg l?ntriiins t̂i:3 chi- 
runiczne* Artykuły sani­
tarne do pielęgnowania 
zdrowi* i chorych i i- p*
Własne wrrstafy. Ceny umlark, 

Zatrudnia specyal&ów.

Ptorwssorzednr Handel 
T"*czkos pocztowych polskich I zagranicznych

w m i L A Y E U A “
Kra-.dw, ul. Sratna 1. 10r

nołeea wszelki* znaczki coltow a Bogato ilu 
strowany cennik tylko za nadrsfnniem Kor. 8 

w znaczkach pooztowyoh.

aai^iMaCTaia^ n.smaBsaaiaSłg; pasa

■ ■■■ n s n a .
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ft
KUPUJĘ I SPRZEDAJĘ I

ZŁ010, SREBRO. BRYLAftn, PERŁY [
\ wszelką biżuleryę nową i antyczna *• a 
gary* M rark f, oraz sztaczne ząbjr. *

R Placf naiwyższe oeay, J
|  JOZEF CYANKIEWIDZ, KRAKÓW, UL. SŁAWKOWSKA L L f
|  Z a k b d  u y a  m U tn o w tk l i fnbllerakl. ■ 
H n H i i » n R a n n n a H U i n i B g a a a i R n i a

I

bum  u  sum

□ r io o a a a D a a n a p a a ^ n o D fi

Jj W ik t o r  B r o m o w i c z
pj i m a k ó w ,  £ z t t e p a f o k &  L. 1

p a ltu
□  foaieryały na mknie, Kuńłyumy I otuzj

oraz doborowa pracownią sukien i ko- 
styumów damskich.

—  W y k c a n ie  pierwszorzędne.—

□  □ □ □ n g n ^ n c c i a a a a a a m a a
w i n t  tgAaMMM

m  B a s  j a r .  a

□
i i
O□
rJ
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D R O B N E R - K R A K G W
T * l « » o n  4 1 5 . Sp. z o  y . p o r .

Djhffły: artysSyfiny, s^orto^y! kotletowy 
i perfumsrya. cltenticsny i medyczny,

Telegr.: DrohnetmJwer* g o s p o d a r c z y ,  m a ł a r s k i  ! b i?  i  a  w l a n y

W O Z Y  - »
SIECZKARNIE,
brony, kieraty, ule

i

9
wyrabia maaowo

„OSWEECiH ■a

fabryka maszyn i narzędzi roinic?vch W O&wlą 
dmlu (rlflfopoiska).

O S S C Z I B f iS  G O S P O D Y N I E  u i ^ w a l ą  fó Ł k o  9
r.a’2 ".r.sitej o a sty  t*.ct o b u w ia  ■

f i l

i
W sz o d z ii c o  nabycia.
, E  R  D  A  L “  |

E
W szadzia  c o  nabycia. m
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